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Znowu groźba przesilenia gabinetowegoLatem tego roku? •••
W arszawa, 7 hi tego.

W ostatnich dniach zasziy dwa wydarzę 
nla, które przeszły niespostrzeżcnie, a  mc- 
pa mieć duże znaczenie dla rozwo.u wypad­
ków w kraju. Rada naczelna P. P. S. dała 
swemu klubowi poselskiemu dyrektywę, 
aby domagał się przyspieszenia wyborów do 
Boiniu i Senatu. A zarząd stroruictw a i klu- 
Ł„ Nar. Z jednoczeni^ Ludowego wypowje- 
dział się za dokontffiem • wyborów do ciał 
ustawodawczych w łecie.

Dlaczgo oba te fakty posiadają znaczenie 
polityczne?

Kwcstya wyborów wisi nad całem nn- 
Bzem życiom politvcznom jak zmora. Unie­
możliwia na terenie sejmowym utworzenie 
taltiego układu stronnictw, k tóryby był ra- 
eyonainem ustosunkowaniem się sił partyj­
nych, i doprowadził do wytworzenia więk­
szości parlamentarnej i wyłonienia parla­
mentarnego rządu. Zniewala stronnictwa 
do unrawiania swei taktyki i w kraiu i na 
łerenię narlamentamym p o d  k ą t e m  
m a j ą c y o h n a s t  a p i.ć w.y.b.o.r.ó.w. 
Nie dopuszcza czynników umiarkowanych 
I nwzcjedniaiących realne warunki bytu do 
odpowiedniego głosu i wpływu na życie. 
1 daje jedynie upust instynktom  demago­
gicznym.

Weźcie, pod uwagę propagandę w  k ra ’u 
grun od ludowców włącznie na lewo: tam 
każdy krok jest dokonany i oceniany pod 
znakiem użyteczności wyborczej. Weźcie 
stosy wirosków i interpelacji, a przekona­
cie sio. iż są wnoszone do laski marszał­
kowskiej dla dogodzenia intenćyom wybor­
ców i zyskania ich najsilniejszego pokla­
sku.

W takich warunkach utrudniona jest 
wszelka na  dalsza metę obliczona akcya 
wyclmwawczo-polityezna, a zaspakajanie 
potrzeb państwowych tnusi być dokom wa- 
ne droga kompr.unisu pomiędzy konieczno­
ść*:; a interesami prywatnymi czy stanowy 
mi. Interes całości za wszo w ten sposób 
jest na szwank narażony.

Autorytet Sejmu ustawodawczego jest 
obecnie silnie nadwerężony. Kiedy przed 
trzema łaty Se-m zaorał stawiać swe pierw­
sze kroki, całe społeczeństwo w bulwo- 
cł'w."1czem niemal uwielbieniu spodziewało 
s;e od niego cudownego rozwiązania wsze­
lakich dolegliwości społecznych i za dość- 
uczvr.ion*a wszelkim potrzebom państwo­
wym. Dział,>ł w lem wiele socvałistvczny 
pu ikt widzenm, odsuwairfłfy inieyalywe 
prywatna i społeczna na plan dabzy, a k a ­
żący państwu regulować wszystkie konie­
czności życiowe.

A kiedy życie, zilnieisze nad doktrynę. 
5pown«->nTvj»p> 7.swćd i rozczorowalo ocze­
kujących p:eczonvch gołąbków, wówczas 
rozgoryczenie przelano rórmież na Sejm. 
zwłaszcza, iż on wskutek swei konfirairn- 
cyi paitv ine; i ulegania duchowi czasu da­
wał nlemden powód do surowej krytyki.

Po uchwalenbi kor>stvtucvi zaczęto coraz 
cześćmi mówić n  >pgo rozw?®7aTHU. Łiezo- 
■flo. iż nowe wvbory wprowadzą zmianę 
w urOosnnkowaniu się stronnictw i pozwolą 
na sformowanie rządu, opartego o więk 
szość sei^ow a. Po dziś o  nięj mvśleć nic 
można. Nie dnlei. n:ż wczorai jeden z w y­
bitnych posłów klubu pracy konstytucyjnej 
mówił mi z uŚTr<;C(,»,pm;

—  Uważa pan. ;"k jest ciasno. T właśnie 
dlatego rzi.d PonPtowskie-to stoi ciągle. Po 
gdv go podważa iedua strona, to  druga 
p **trzvmnie. abv nie unadł.

Na jesioni na konwencie seniorów prowa­
dzono nnoręzywe dyskusya na ternai te r­
min.. trwania obrad seinic.ryeh. Sejm bo­
wiem w mvśl lsra^ i rei t. zw. ..ma.lei kon 
Btvtucvi" może się ’cdvnio rozwitrzać san. 
Nitpnn w Tłzplitej żadnej in sm u ry i. która 
bv prawnie mogła przyspieszyć zamkniecie 
Soimu. Ryły latem 1919 roku. w czasie 
narad nad reforma rolna. pogło«ki o zamie 
rzonem rozwiązaniu Sejmu. Mówiono, iż 
prze do togo ówczesny zastępca premiera 
i minister spraw wewnętrznych St. Wojcie­
chowski. bedaey przyin ryjem  osobistym 
Naczelnika P-iństwa i naibl:ższv towarzysz 
w zaraniu wydawania ..T4ohotn.it'"’**. ięszcze 
kon^iiracyjnego. Ale od tego zamiaru od 
t* *dła aranżerów świadomość. Iż akt taki 

>v bezcelowy. gdyż Seim mógliiy bvć 
zwołany i1ok|d'nd7'0j i W mvśl regidaminu 
obecn**-* ino poetów unrawuiałby wszelkie 
},*gn i?.’h\va|v. pod jesień mbiionego roku 
po-^oski sie ponowiły —  z równym skut 
kń-m.

Z poczafkiem obecnei. pośwdafecznej JP- 
iv i sem owei znowu konwent- seniorów zai- 
ninwał sie ta sprawa. W'r>’-S70ść «trnnniciw 
wypowiedzi:1 !• «5» przeciwko wiosennemu
tciminowi wvboiow i określiła długi szeręg 
aura w których załatwienie przez Sejm 
nsr woiławezy uznała jra konieczne. Pm

między ótroimictwami, które wystąpiły 
przeciwko szybkiemu określaniu terminu 
wyborów, najsdniej się zaangażowali pia- 
stowcy, socyalisci i Z-jednoczeniowcy.

Jednym  z najwymowniejszych argumen­
tów, którymi oporują grupy za daeszem 
trwaniem Seimu, jest nieuregulowanie kwe- 
styi granic Rzplitej. Wręcz otwarcie ludow­
cy oświadczają, i i  póki sprayu  Wileńszezy- 
zny i Wschodniej Małopolski nie będzie 
definitywnie rozstrzygnięta, dopóty wybo­
rów nie można urządzać. Nie można odmó­
wić pewnej racyi tym wywodóm. ale z dru­
giej strouy niepodobna nie podnieść, iż po­
dobne argumenty piastowcy wusuwali, gdy 
chodziło o nieatokowanie p. W itosa, jako 
premiera, byle go przy władzy utrzymać, iż 
stan toki trwać może jeszcze, niestety, dłu­
go, ze szkodą dla stosunków wewnętrznych 
w państwie.

Ordynacye wyborcze niepokończone i nie- 
uchwalono, szeieai ustaw zasadniczych, jak 
o powszechnej służbie wojskowej, jęzvRu 
urzędowym, gminie wiejskiej, odpowiedzial­
ności ministrów, Trybunale Najwyższym,, 
czeka załatwienia. Z międzynarodowych 
czekają dec.yzyi sejmowej: sprawa śląska
(ratyfikacya umów) i wileńska.

Znajac szybkość załatwiania spraw przez 
Sejm. można przypuszczać nie bez podstaw 
logicznych i nie bez zasięgnięcia opinii 
stronnictw, iż wyborów nowyeh można się 
spodziewać pod koniec la ta  tego roku. Sci- 
ślei mówiąc: we wrześniu.

O ile naturalnie nie zajdzie coś niezwy­
kłego. • Hłer. Wierz.

Z Rad, mwstrów.
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po­

słodzeni dnia 9 o. m„ pod przewednetwem 
ministra Steełowicza, uchwaliła statut organi­
zacyjny drukarń państwowych, rozporządzenie, 
znienające rozporządzenie Rady ministrów o 
utworzeniu państwowego komitetu radiotech­
nicznego, oraz załatwiła szereg spraw; bieżą­
cych.

0 ustalenie te rnóu  wybira*.
WarbZawa. (Tel. wł.) Nar. ziedtn. Lud. 

zwróciło się of'cyalnie do marszałka Sejmu 
Trąmpczyńskiego z prośbą o zwołanie konwen­
tu seniorów w sprawie usiałcn a ternfnu wybo­
rów i wyraziło życzenie, ażeby rząd na kon­
wencie przedłożył pełne ustawy, która winny 
być uchwalone. P. marsz, przyrzekł zwołać 
konwent seniorów na dzień 17 lutego.

Sensa&yjne iń ą l
Warszawa. (Telef. wł.). Piątkowy. „Przegląd 

Wieczorny" pomieścił następującą depeszę 
z Krakowa: ,.rewną niespodziankę polityczną 
s' :owi telegram ,.Tiustr. Kuryera Codzienne­
go" z W amawy. oma łający przebieg obrad 
k" nisyi budżetowej. Nosi on tytuł „Zemsta 
za pięść żelazną" ! atakuje grupę „Piast" 
z powodu opwzycyi joj przeciwko mm. skarbu 
'ii halekiemu. Telegram ten interesujący jest 
dlatego względu. że zawiera arak dz!onnika, 
który miał przejść na usługi Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego".

Powyższe doniesienie „Przeglądu Wieczor­
nego" wywntało w kolaeh sejmowych dtiże 
'.7rvżcnłp Uwiadomiony o tom pos. Witos od­
był k«nt?r«icye bardzo źvwa z pos. Maryanern 
rąbrowskłm, red. „Kuryera". Obaj ustakli 
t»kst odpowiedzi, jaka niewątpliwie w tym 
. Kuryerzę" ukaże się w numerze sobotnim.

,.Teinps“ o układzie handl.framr.-poMiRi
Paryż. P. A. T. (Havas). „Temps", omawia­

jąc świeżo podpisany układ handlowy francu­
sko polski, pisze, że dz:ęki wzajemnym ustęp­
stwom oba krajp będą mogły wzajemnie wpie­
ra ć  na rozszerzenie swoich rynków. Układ 
zdanem dziennika przyczyni się niewątpliwi.* 
do ożywienia handlu wynTernego i iak tego 
należy się spodz’ewać, wywrze wpływ zba 
wienny zarówno na stosunki dwóeh zaprzyja­
źnionych narodów jakoteż na żyrm ekonomt- 
wue wewnątrz każdego z obu krajów.

SAPIEHA AMBASADOREM W IONDYN1E.
Warszawa. (Telef. wł.) ..Gazeta Warszawska’* 

wbrew zaprzeczeniom ofeya^ym . utrzymuje, 
że obeeny pos. w Londynie, Dr Wład. Wró- 
belwski. ma być powołany na wieeuńnistTS. 
spraw za er., a stanowisko ambasadora PoUk; 
w Londyule ma objąć Eustachy Saocba, zaś 
dyrektor dejinrtaTnmitu politycznego. Aug, Za- 
,pski. ma być powołany na stanowisko przy 
•tworze włotśim, zajmowaj.em ń.cgdyś przez 
min. Skirmunta.

ło tw a a Polska.
Ryga. (A. \y.) ł*rzywó<lca parłam'n*amv 

Związku włościańskiego, Kaiinisch, oświadetył 
pu swym |M)wr<K'ie z Warszawy jetbr>uiu z 
dziennikarzy ryskich, że m'edzy Loiwa a Pol­

skę stornnkl ulegają znacznej poprawie. Łotwn 
Lędzie stanowiła dla Polski d*-gflną drogę 
pi zejściową na północny wschód. Łotwa ma 
otrzymać obecnie od Polski 20.009 ton węgla 
opałowego miesięcznie. Cc do wownętmych 
stosunków Polski, to Kalinigęh stwierdza szyb­
kie podnoszenie s'ę państwa polskiego pod 
względem gospodarczym i znaczne pos ęny w 
uporządko waniu jego stosunków prawarząd- 
ńjch.

Trupy zamiast żywysh leizi.
Warszawa. (Telef. wł.) Bolszewiccy nie wy 

konują zobowiązań, zaciągniętych traktatem ry­
skim. Nie zwracają nam mienia, ani nie spła­
cają rat. Utrzymują oni, te  w zlocie i drogo- 
erainościach, które nam nirdawno złożyli, spła­
cili około 12 miliardów róNli, podczas gdy 
nasi eksperci obliczyli wartość na półczwarta 
milorda.

W ostatnich czarach bolszewicy nie dowożą 
pociągów rcpatryacyjpyeh do Stolpeów, ale 
tylko do Kolosowa i 2nowu otrzymujemy tru­
py, zamiast żywych repitryantów.

Sprawa Fedaka.
Lwów. (A. W.) „Kuryer Powszechny5* do­

nosi, że akt oskarżenia przeilwko Fedakowi 
i jego towarzyszom obejmuje około 100 stron 
b‘tego pisma. Na ławie osk.-urżanych zasiądzie 
Fedak wraz z 20 towarzyszami. Obrońcy oskar- 
żonycb ubiegają się o to, ażoby akt oskarżeńra 
został wygotowany w języku niskim. Zabiegi 
ich będą prawdopodobnie bezskuteczne,

-■ v

0 deklsrae^ą iaksrpsracyjną.
Wilno. (A. W.) Komisy a polityczna zakoń­

czyła obrady o godz. 10 wieczorem. Wnioski, 
złożone pi zez lewicę, nie uzyskały większości 
Wnosek uzupełnienia formiuly przez dodanie 
wyrazów: Uznania dla Józefa Piłsudskiego,
przeszedł

Wilno. P. A. T. Fo Ulkogodzimnej dysku- 
syi nad. wnioskiem orzeczeniowym podkomisyi 
politycznej osiągnięto po-ozumcme klubów co 
do główniejszych punktów zaunlniczej uchwały

Kluby zastrzegły sobie prżytem możność 
wniesienie dodatkowych wirosków do niektó­
rych punktów .0  godz. 22 komisya polityczna 
prowadziła dalsze obrady, zmierzające do 
uzgodnienia tekstu uchwały zasaduczej w 
szczegółach

PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU WILEŃ­
SKIEGO W SOBOTĘ.

Wilno. P. A. T. Termin zwołania plenarnego 
posiedzenia Sejmu przernnięto z piątku na so­
botę, w celu elan'a możności komisyi politycz­
nej uzgodnienia tekstu formuły orzeczeniowej. 
Jutro przed zehramem s ę plenn Sfiimn odoę- 
dzie się posiedzenie konwentu 8enicffńw.

Keronstya Papieża.
R ..ni. P. A. T. Koronacya nowego Papieża, 

tak samo, jak i Papieża Piusa X., odbędzie się 
w Bazylice św. Pmtra. Pap eżo: XTI1.
i Benedykt XV. jak wiadomo, byli koronoTOnl 
w kaplicy sykstyńsaie,.

OJCIEC ŚW. ZADOWOT.ONY Z ORLA BIA­
ŁEGO.

Rzym. P. A. T. W ctas e rozmowy, jaką o-l 
hyl p.z^-d konklawe kardynał Ratti z posłem 
Skrzyńskim, kardynał wyraz5! żywe zauowełe- 
nle z racyi otrzymania odznak; Orła Białego.

G raz ie  Ojca I n. do Ainerjfkl.
Warszawa. (T^l^f. wł.). Ojciec św. wystoso­

wał, za pośrćdn;etwcnł kardynała 0'Conirovy 
n-ędzie do naro-’u amerckańskic-ra. IV orędziu 
oświadcza, że patrzyt się z riodzwern na rząd 
i naród amerykański. Ameryka północna przy- 
"zy rla  się w znacznym stopinu do pokoju 
światowego, nad które™ nt.rwalcnieror nragnie 
pracować Stolica Apoetjpka.

wierzy? utworzenie jrab’ne;u Bonomi<emu.
Bordcaitz. P. A. T. Radio. Z powodu włel- 

k’cb róźn;e pomiędzy demokratami a ludowca­
mi. Orlando nic przyjął msyi ntworzenia no­
wego gabinera. Wob.*e tecro sytuacya staje się 
coraa więcej skomplikowaną.

PREZYDENTA ŁOTWY WYBIERA SEJM 
Ryga. (A. W.) Konstytuanta łotewska przy­

jęła w trzeeiem głosowaniu 3 głosami w iększo, 
śr: zasadę wyboru- prezydenta rewb!"kl przez 
Sejm. Uch-' ala ta un^estwiła żądzę wyboru 
obecnego prezydenta Umanitea. który na wy­
bór mógł liczyć przy zasadzie wyboru drogą 
głosowania ludowego.

Warszawa. (Tel. wł.) W ostatnich dniach w 
sytuacyl politycznej dawała się wyczuwać du­
że zaniepokojeni.

Bvły to rzeczy nieuchwytne, trudne do .skon­
trolowania; oznaki te na firmamencie polity­
cznym świadczyły o zbliżającej się burzy prze- 
siJer iowej. Z konkretnych rzeczy należy wspo­
mnieć górnośląski układ walutowy z NienKŁr 
mi kweetyę egrsyi.

Oznaki przesdeniowe w c?ągu piątku otely 
się jeszcze poważniejsze. O ile bowiem dotąd 
w».:clkie objawy się n e trzewmętrz.niały, o tyle 
w pątek zas7.e«łl wypadek mogący mieć da 
lekie konsekwencyt. Odkąd bowiem Sejm 
:stnieje, zawsze przedłożenia sejmowe przecho­
dziły bez sprzeciwu, a często bea dyekusyi by­
ły odsyłane do odpowiedniej komisyi. Tak s'ę 
dzieje na całym święcie. W piątek stało się w 
Sejnre inaczej. Zaszedł pierwszy wypadek 

bezpośredniego odrzucenia przedłożenia 
rządowego odrazu 

w plerwszeir czytaniu, zgłoszone przez pos. 
Bry.a. Odc-slanie projekrti rządowego do Mini­
sterstwa robót publ. zyskało nieznaczną więk­
szość. Głosowali za tern: ludowcy, IYv-wolenie, 
Slapińczycy, żydz.i, Niemcy i socyal'ścL 

Wrażenie głosowania w Sejmie było bardzo 
duże. Jedni komentowali to jako vouran nleu- 
fności dla min. Narutowicza, drudzy uważali '*e 
za atak ua cały gabinet. Słyszało się nadto 
op;nie, ie  głosowanie niczego ile  nrzesądra.
 ̂ W kuloarach sejmowych rozeszły się wie­

czorem pogłosk* o tom że mTn. Naruto^vicz 
postanowił wyciągnąć konsekwcncyc z  głoso­
wania; później jednak nł rzymywano, że klub 
pracy kocstrtucyjnej podjął s'ę swej zwykmj 
roli pośradnmzącej i d-owodził, że właściwie 
należy otlbyć po rac wtóry pierTsz* cz.ytanie 
projektu, allvow!em gloeowajj5®. nie m^źna uwa­
żać za faktyczne, gdyż pu-dowm nie byli o 
tej sprawie najeżycie poinformo-wa/ni.

W chwili, gdy telefonuje nasz koresmondent. 
P. H. W., odbywa się w tej sprawie posiedzenie 
Rady ministrów. W sforach polityeznyeh ra - 
nuje przek-onanie, *e mrn. Narurow^z, który 
już od 2  m5pslec>' domaga! się zwolnienia ze 
swego stanowiska, złoży je.

Li’dówcy jednakże, zaniepokojeni Tym fak

I “Ics’ęnie ciepsz^cząjki.
Moskwa. (A. V7.) Na podstawie uchwały 

ogólnorosyjsk:ogo komitetu wyk-una.wczeg< 
zuies*ono ccerezwyczajkę ze wszystklemi jej 
oddziałami miejscowym!. Dotychczasowe jej 
zadanie przydzielono mmlstorstwu spaw we­
wnętrznych, w którego łonie utworzono pań­
stwowy urząd poTtyczny w skrócie „Gospolit 
uprawlenje". Do dyspozyeyj nowego tego ursę 
du otłóano pewne oddziały wojskowo.

Wszystkie spra.TW wszczęte nrzez czerezwy- 
czajkę, pr.ed ogloszemem ustawy o jej zn‘e- 
siemu, winny być przedłożone do dni 14 try- 
bynalom rowołncyjnym i sądom ludowym.

KAR ACH AN ZASTĘPCĄ CZICZERINA.
Warszawa, (T«d(*f. wł.) W piątek wieczorem 

prze-lstawic‘c4 sow ietów Karać lian wviechał 
do Moskwy. Wyjazd jego stoi w zw’ązkn 
z cwenfualnom zastenstwem Cz-czerina, o ileby 
tenże udał się do Genui

G fc z k e t e ir e  Rasyi za blokad.
Moskwa. P. A. T. D"!ogacra na konferen- 

germeńską otrz^m Ja poh-r-^de od rządu, 
jaby domagał? r ę  na konferoncyi wszelkimi st- 
*łami ro7.pa*r7.pr,'a sprawy odszkodowana dba 
RósyJ za straty po-rn-e^nc z powodu blokady 
zarządzonej przoz ęntentę.

STRAJK PROFESORÓW UNIWERSYTEU 
MOSR {EWSltTCGO. •

Pfi z * k o t e n !u stra^rił ko!e;.w Htmczecb
Berlin. (A. W.) O praebiogu pos:odzen!a 

Reichstagu we czwartek wieczorem, na któram 
kanclerz Rzeszy omawiał sprawę strajku kole. 
jowego. donoszą: Skrajna lewica została za-
skoc?ena oświadczeń:<*m rządu iż rozporządzę 
n’e przeciwko s‘rni',avncym zostało cofn’ęfe 
prze/, prezydenta R-*cczv. F>»wiea radykalna są­
dziła bov,-em. że snrawy tej użyje za taran u o 
obalenia rządu.

Partye większości rostanowiły odroezrć ros- 
prawę nad ośw^dczetiiem kanclerza do na- 
nteDoego noeledzenia. skraina lewica zaś mi­

tem, utrzymują, te  cały incydent me miał chai« 
rakteru przesilania. k7szakże pointa incydentu 
leży gdzieindziej. Ludowcy, atakując projekt, 
m erzyli nie w jrin, Narutowicza, ale w m u. 
skarbu Michalskiego, który obciążył był zna­
cznie kredyt Min. robót publicznych i podobna 
bardzo silnie oddziałał na zmianę inkrymiu-s* 
manej ustawy. Sytuacya min. skarbu, p. Mi- 
chalslJego, staje się coraz bardzie] draźlwa. 
O ile bowiem w sprawie d?'ezej em'svi bank­
notów nr kom’syl budżetowej we czwartek wj% 
stępowali ludowcy i socyaMsei, o tyle stronni- 
ctw t narodowe w^trzymaiy «*ę cd glinowania. 
Wogóle ‘ we wszystkich grupach narodowych 
coraz silniej I częściej odzywają t:ę 

głosy krytyczne o dzie,a*ncscl ministra 
«  skarbu Michalskiego, 

którego czyny nie odpowiadają pokładanym w 
nim nadziejom, a  przea niego zapowiedzianym.

Grupy umiarkowane dawały zawsze wyraz 
przekonaniu, że za działalności min. Michał- 
sk:ego odpowiedzialności nie biorą, ale popie­
rają wszelkie jego usilc *ram:a, dążące do 
nzdrowienia naszego skarbu. Klub pracy kon- 
smficyjnei, stojąc orzekonaniowo najbliżej min. 
Michalskiego, n a  w swojem łonie p. Loeweii. 
stema, który bardzo krytycznie oeonia dzia­
łalność p. Michalskiego, a w swych poglądach 
nie jest w klubie odofiobr’ony.

Najbardziej cb arakt ewstyczną Jest okołf* 
czność. że Nar. Zjedn. Ludowe, które podobnie 
jak klnh pracj konstytucyjnei w obronie p. 
Michalskiego kniszyłc kopię, dało wyraz roz­
goryczeniu, że M:ehalski dotąd p*e przedłoży! 
sam programu finansowego; wyraża przeto ży-* 
ocenie, ażeby o p  go przedłożył, aby go m ó d z ,  
n ile go posiada, rozpatrzeć gdyby zas min. 
W hałski nr gra mu fnansowogo nie m?ał. to 
klnh musiałby zrezygnować ie  swego stosun­
ku do niego

PajTdętoimj o tem, że min. Michalski j®sf 
nuitiardrel firmowi; osobistością rząlu p. Po. 
uTrowsklego Można nawet częściej podnosić t  
całą pewnością *e w ciągu przyszłego tygo*, 
dnia mrgą

zajść zmiany w całym gabinecie, 
a n ctylko na poszez“górnych stonowiskach mf- 
nisteryalnych. (Patrz sprawozdanie z Sejmu),

łowała doprowadzić do natychmiastowego, jej 
przeprowadzenia. Użyła też do tęgo dysknsył 
fcrmahiej, którą wywołała natychmiast po ma* 
wte kanclerza. W glosowaniu stanowcza więk­
szość Izby oświadczyła s:ę za odłożemem dv- 
sku^yi mer<rtorvc7,nej nad oświadczemem rzą­
du. Na pomoc skramej lewicy przyszli jedvnie 
n;ycyenał;ści. którzy rarem z n:ą głosowali zi 
bezwlocznem otwarciem dysknsył.

S~RAJK W BERLINIE USTAJE POWOLI.
E^rlin. P. A. T. (Favas). Powrót do pracy

w poszczególnych zakładach miejskich postę­
puje powoli, gdyż eeęść robotników wzbrania 
św podjąć pracy. Na przednr 'eściach przyszło 
w kilku miejscach do starć, albowiem część ro- 
botaTiów nie c h c ia lŁ  dopuścić chętnych do 
pracy.

V\ YBRYKI STRAJKUJĄCYCH W BERLINIE.
Berlin. (A. W.) W dn u wczorajszym przy^ 

szła do ciężkich wyLroczeń przeciwnych powro- 
towi do pracy roboiników miejskich. Tłum 
wtargnął z rana do magazynu i rem zy miej­
skiego tramwaju elekiryznego i n*e pozwolił 
chcącym pracować, by pracę rozpoczęli. Tfiim 
ruszył następnie-w poebodzio ku środku mia­
sta, przyezem ó opus zera ł się wykroczeń. —-* 
W szczególności zatrzymywano tramwaje I 
zmuszano pasażerów do ich opuszczan a. Po* 
lciya wkroczyła i przywróciła porządek.

Poważne zajścia w (listerze.
Londyn. P. A. T. (Ravas), frstatnie wiadoma. 

Sci z Irłandyi dowodzą, ie zajścia w Listerze 
; posiadają nadzwyczaj poważny charakter. 
Uzbrojeni południowo - Irlandzcy partyzanci 
zjawiają się niespodz auie na automobilach, 
przecinają (truty telefoniczne i telcgTaf czne. 
Uprowadził oni wicie wybitnych oeobisiości, 
przyszło przytem do gwałtownych starć, w któ­
rych byli zabici i ranni. Wielkie wzburzenia 
panuje w Belfaście, gdzie władze wydały zar 
rządzenia represyjne.

SKUTKI UCHWAL W A S Z Y N G T O Ń S K IC H .

Waszyngton (A. W.) W myśl p.*tanowień 
rozbrojeniowej koDferencyi waszyngtońskiej, 
rząd Stanów Zjcda polec:, wstrzymać budowę 
14 dnźych marskich jednostek bojowych. Po- 
dobne zarządzenie wyóal rząd J apon i cdno- 
śnie do floty wojennej budowane; w dokach 
ia Dońskich.

Znowu BancfrJ,
Moskwa. (A. IV.) Profesorzy .uniwersytetu tu- 

tełszego zastrajkowali z powodu n^lotrzym a­
nia przea m d  umnwy co do wypUennm im 

Rzym. (A. W7.) Orlando zrezygnował 2 mi- bnlepię^zrmj pł.ier w wvsoknśei 15 rub'i w zJo- 
syi utworzenia gabinetu, wolmo < "̂t<* król po- cie. Studenci odnoszą s:ę do strajku życzliwie.

cyę
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Z dnia politycznego.
Wyjazd suflera do Wilna.

We wczorajszym wstępnym artykule omó­
wiliśmy akcję jaka toczy się za kulisami Sej­
mu wileńskiego. Jakkolwiek olbrzymia waęk 
Bzość jego członków (77 na 106) wypowiedzią 
ta się przeciw jakimkolwiek zastrzeżeniom w 
rezolucji o połączeniu t. zw ,,Litwy Środko­
wej" z Polską — nie ustały widocznie jeszcze 
lahiegi, aby zmienić tę decyzyę. Świadczy o 
kem wiadomość „Kur. Por.", który donosi, te 
po ooegdajszych naradach komitetu połiiy- 
ezttogo Rady ministrów wyjechał w upr-cyalu-j 
mtsyj do Wilna dyrektor departamentu połity- 
oanego Rady ministrów p. Giełżyński.

llamy jednak nadzieję t a  Sejm wileńsld 
wie, co ma mówić bez podpowiadania i obej­
dzie się bez „autonomicznych**' suflerów.

Polskie „gwałty*.
Prasa nam wroga rozpisuje się szeroko o do­

konanych niedawno w Winie aresztowaniach, 
wyzyskując ten fakt do swych kłamstw o rze­
komych „gwłtaeh" polskich. A tymczasem w 
rzeczywistości Polska dala znowu dowód swej 
niezwykłej cierpliwości i tolerancji. Rząd z 
(k iw n ą  kurtuazyą kazał uwięzionych uwolnić 
I odstawić do granicy litewskiej, choć udowo­
dniono. że byli to zbrodniarze, którzy przygo­
towywał1 zamachy i „rewolncyę" w dn!u owtar- 
eia Sejmu Aresztowania dokonały władze sa­
dowe, mając w ręku niezbite dowody włns 
aresztowanych. Jak donoszą z Wilna do p!sm 
warszawskich, materyał śledczy nia‘\lko  udo­
wodni shtszność aresztowań- ale pogłębił je- 
nzcze sprawę. Wykazał on również* że areszto­
wana organizacja poshisrfwała się setkami m'- 
Umów marek, ptrzujcych oczywiście z Kowna 
I mogła dz!eki temu zlednywać stopniowo co- 
ras to wieksze grono zwolenników. Areszto­
wani w Wiln:e Litwini. Białorusini. łvdzi I Po- 
kcy staH pod zarznfami bardzo riężk'ch zbro. 
dni, a sad przvgotowvwał im akt oskarżenia 
ba  podstawie nrtykułńw kodeksu karnego do­
tyczących przygotowania rozruchów, zdrady 
głównej itp.

Mimo to wszestko na kilkakrotnie powtórzę. 
Sy noekaz rządu warszawskiego, prezes T. K 
R.. p. Meysztowicz.1 zarządzi? natychmiastowe 
uwolnienie wszystkich aresztowanych, zaś de­
partament spraw wewnętrznych otrzymał połe- 
cerre odesłania Ich wszystkich do granicy 11- 
tewskfej.

Tak wyglądają w rzeczywistości „gwałty" 
polskie. Prze* knrtnazyę wobec Kowna f Li­
twinów wypuszcza się na wolność '— zbro­
dniarzy!

Rabunkowa gospodarka Niemców m  O. Śląsku.
Niemcy nie napróżno przewlekają rokowania 

•  G. Śląsk. Zwlokę starają ale wyzyskać na 
Bwój sposób. Jak donoszą z Katow<e, as Ź1<* 
ukrywanym pospiechem wobec bTskieg© ter- 
hrfna ewakuacyi polskiej części G. śtaska wy­
g o lą  na gwałt kolejowe wartościowe objekty 
do nW ieckisj tweśrl Śląska. 7e staeyi w My 
•lowicaeh wywieziono ostatni res.erwowy kran 
wodny, k tćrr każdej ebwflf moie być potrze­
bny w Mysłowicach. Wjrwoienie t"  przybrało 
W ostatnich tygodniach zastraszające roernl*. 
ry, co sprawia wrażenie *e dvrekcvn kolejowa 
W Katowicach chce zostawić na poLkłej stro­
pie G. Śląska same tylko bezwartościowe ru- 
płpcie na kolejach. Wobe<; faktu że jedn*>c*i». 
fale nic się nie naprawia, a tabor stale nisz- 
czeje. kn'eje górnośląskie. niegdyś tak spraw­
ne, przedstawiają obraz ostatecznego upadku 
i zaniedbania.

Na tę rabunkową gospodarkę Niemców na 
O. Śląsku powinien zwrócić uwagę rząd polski.

dtany Zjednoczone a konferencja genueńska.
Z Waszyngtonu dowieszą, że rząd Stanów 

Zjedn. pragnąc swej odmowie wzięcia udziału 
w konferencyi genueńskiej dać, o fle można, 
łagodną formę Ofwrł ją na ustawi© wydanoj 
jeszcze ąa prezydentury Tafta w 1913 t. 
Ustawa ta powiada, ie  rząd Stanów Zjedn, 
nie możo brać ndwału w jakichkolwiek kon­

gresach nrędzynarodowych bez specjalnej na 
to zgody ze strony senatu.

Ponieważ prez. Harding przeciwnym jest za­
sadniczo konferencjo genueńskiej z tego powo­
du. że Rosya sowiecka otrzymała na nią za- 
proe/.onie, przeto nie zwrócił się do senatu z 
prośbą o wyrażenie zgody na współudział w 
naradach genueńskich. Nic jednak nie stoi na 
przeszkodzie wysłania zastępcy Stanów Zjedn 
do Genui w charakterze obserwatora, który 
rzeczywiście udać się ma tamże,' jak to sy­
gnalizowano w depeszach-

„Mltdzenie" żjdów w wojsku.
Cała prasa żydowska podniosła wielki alarm 

a okazy i dyskusji nad pragmatyką oficerską 
w komsyi wojskowej, gdzie do projektu rzą­
dowego, że oficerem może zostać każdy oby­
watel polski, zastosowano poprawkę, wsta­
wiając w miejsce „obywatel polski” , słowo 
„Polak", Żydzi, którzy przez całą wojnę uchy­
lali się od służby wojskowej, w najgorszym ra­
zie zapełniając etapy, szpitale 1 intcndaotiuy; 
żydzi, którzy w czasie ostatniej wojny polskiej, 
jeśli nie byli „ncutralnvmi“, uciekając prz*=d 
(•oborom do Wiednia, Katowic czy Gdańska 
to zupełnie jawnie stawali po stroire nieprzy- 
jacioł (w czasie walk we Lwowie. Wilnie. Piń 
skn, Płocku itd.) — ci sami żydzi poczuli w 
sołle nagle — z nastaniem pokoju - -  dzrrny 
animusz rycerski, a przt dewszysildem powoła­
nie do piastowarda godności oficerskiej.

Zresztą nie iest tak żle. jakby się na pozór 
wydawało. O l!e nawet rząd zamvśla w przy­
szłości nie dopuścić do korpusu oficerskiego 
. moralnie" nieodpowiednich czynników, o tyle 
na razie, wbrew wszełk;m skargom o „upośle­
dzeniu0 żydowskiej naoyt. wiele, Rż nazbyt 
wiele odpowiedn:ch stanowisk w wojskowości 
obsadzonych jest przez, żydów.

Oto parę przykładów, cytowanych pt®« 
„Oncetą Poranną**-

W Wydziale prawnym M. S. W ojsk!
Zastępcą gen. Krzemińskiego jest pułkownik 

Meenerowski fMenkce); radcami są: Szmul 
Meyer, Kohock Wergesslich). Scieżyński (Steg- 
mnnnk referentami: maj. Biegeleison. por. Ll- 
kiomik. maj. Groeger (obocnie zdem obił iłowa­
ny). maior Barysz.

Poza Ministen-um zajmu tą wyższe stanowi­
ska żydzi (częściowo wychrzcl):

Warszawa ppułk. Lubodzieckł (Liebkłnd), 
pułkownik Orski (Oremst-ein). podpttłk. Landau 
(referent prawny dowódcy korpusu warszaw 
skii*2t»V pułk. Krzewiński (nazwako zmienił, 
szef sądu poi. nacię tego  dowództwa W. P.), 
pcniccnlcy: Kaltal 1 Fechter (podęrokuraroro- 
w?e). Kraków; pułk. Jeziorski (naawisko zmie­
n i, szef sąd a okręgowego wojsk.), major So- 
wilsld (Eile. prokurator w Krakowie), kapitan 
Krzemuskł (Ktaften, szef sądu poi. 2 armii).

Pozatem bardzo długi szereg innych (major 
Gle?ch, kpt. Braua, kpt. Jonak, por. Roee i  w. 
inn.).

A to s s  zoomu. soereg nazwisk z innej zgoła 
dredrftty.

W obozie Izolacyjnym w Dęblinie, przez któ­
ry przechodzą żołnierze polscy, powracający b 
niewoli bolszewickiej, są otoczeni oni opieką 
moralną i sanhamą przez następująco osoby:

Dowódcą obozu Jest pułk. Jochclsohn (wy- 
ehrzta); pomocnikami jego: kpt. lek. Roeeofeld 
('żyd), kpt. lek. Sp>ełre?n (żyd), k p t lek. 
Kempner (żyd), por. lek. Ebin (żyd), nor. lek. 
Goldmann (żyd), ppor. lek. Dornfeld (ivd), 
ppor. lek. Paradit-slh.nl (źcd.Y łek. cyw. Mes- 
singer (żyd), lek. cyw. He’manówna (żyd.).

Jak w‘dzimy, szczególny dobór „pod maść’* 
jpst tutaj jeszcze hardziej stosowny, amżeli w 
sądown'ctwie 1 polska większość narodowa jrot 
tu w stanowczej, przygnębiającej mniejszości".

Chyba wwarczy?

skromny obchód w auli uniwersyteckiej, na 
którym prof. I. Chrzanowski wygłosi! odczyt 
p. L „Nasz hymn narodowy** (Pieśń Legionów).

Skreśliwszy pokrótco sylwetkę J. Wybi­
ckiego, jako działacza, bojownika i pisarza 
przeszedł prelegent do omówienia znaczenia 
i dziejów tej skromnej piosnki żołnierskiej „Je­
szcze Polska nią zginęła", która wziąwszy w 
ogniu listopadowego powstania krwawy 
chrzest bojowy, wyrosła do godności polskie­
go hymnu nardowego. jakim do KWI w. była 
religijno naród owa pieśń: „Bogu-Rodzico Dz«e- 
wico!‘* Znaczenie tej prostej pobudki wojen­
nej, która z czasem stała się potęznem „car­
men patrium**, spoczywa w zawartem w niej 
wjrznaniu wiaty i nadzieji, w przykazana* mo- 
c wewnętrznej, na której jedynie można bu­
dować przyszłość narodu („co nam obca moc 
wydarta, szablą odbierzemy"), w żarliwej mi­
łości ojczyzny, jaka w równej silę objawiła się 
w jednej może tylko „Marsyliance", promien­
nej „ehant de genrro“ nowej, republikańskiej 
Francyi. Woboc tych dwóch wybuchów entu­
zjazmu i poświęcenia, jakie rażąco odb'ja>ą, 
czy to ang:elskie: „Roule Brytania** czy nie-

kowie —23°, wo Lwowie —28°, w Rzymie 1°!
W Chorwacyi, Bośni i Hercegowinie spadły 

olbrzymie śniegi, a z Sarajewa donoszą, że

Skrzyszowska, Ordyńska i Mściwojewska, oraz 
artysta śpiewak, p. Orvicello.

REDUKCYA POCIĄGÓW Z POWODU

Wedlu? depeszy z Gdańska, wskutek silnych 
mienicie „DeuteeMancl titier aJles" ze swemi mrozów żegluga na -morzu Bałtyckim  została 
hasłami egoizmu narodowego i gloryfikacją całkiem uniemożliwiona. Szereg okrętów ugrzę- 
grabieźczej, zaborczej potęgi. j zło w lodach,

Upłynęło z gó>ą sto dwadzieścia lat, od • *'»•
chwili, kiedy dia pokrzepienia ducha swych j Kraków, 11 łntego.
braci ofla.owal im WVb!cki, swą prostą, żal- k ONFERENCYA W SPRAWIE LOTERYl 
mereką piosenkę, serdeczną, krwią p^aną. GÓRNOŚLĄSKIEJ. Wczoraj odbyło się w sal.

ś n i e g  s p a d ł  t a m  n a  w y s o k o ś ć  1.5 ERAKU WĘGLA. Dyrekcja kolei państw za- 
m e t r a ,  skutkiem czego miasto yiozostało od wiadamia. że z powodu braau węgla, poezv- 
świata odc‘ęte. Podobna sytuacja jest także nająć od 9 b. m. odwołano czasowo nastąpi- 
w południowych Węgrzech. tjące pociągi: pospieszny nr. 1 odjazd z War-

Z Aten donoszą, że w całej Grecyi spadł s^awy głównej godz. 14 45 do Krakowa i Lwo- 
śnieg obfity, czego nie pamiętają najstarsi wa; pospieszny nr. 101 odjazd z Warszany 
Indz e. W Rzymie spadł 7 b. m. śnieg przy głównej o godz. 5; pospieszny nr. MI3 odjazd 
0" C. i leżał przez dzień następny. Fala zimna z Warszawy głównej godz 21.05 do Fozea. 
dosięgła także Francyi południowej i zaeho- n!a, Ostendy 1 Paryża; osobowy nr. T23 odjazd 
dniej. Dnia 7 b. m. notowano: w Bavrit,z .z Warszawy głównej 7.50 do Ciechanowa. T’ó-
tylao +1® C, a w De d‘Aix (nad AManty-.wnież od tego terminu odwołuje >ię odpowie- 
k im ) —6® C. , Linie pi'ciągi odwrotne.

W Polsce również panują śnieżyce. Jak do-, OGRANICZENIA Sł.UŻBY POCZTOWEJ)! 
noszą pisma lwowskie, padający od paru dni NIEDZIELE I ŚWIĘTA. Dyr. poczt don •si: 
śn eg utworzył zwały, elęgajaee do wysokości Zgodnie •, opin;ą sfer przemysłowo-handlowych, 
jednego metra. Buch tramwajowy ograniczony. Ministerstwo poczt i telegrafów ograniozyło w 
mimo, że zarząd M. K. E.. oraz magistrat zm(v' niedziele i święta uroczyste służbę doręczeń do 

tfenwaly całą arnnę zamiataczy. Również dy- c«blawan!a telegramów, awizów do rozmów te* 
rekeya kolejowa zatrzymała aż do odwołania lefonirznych, przesyłek pospiesznych wszelkie- 
ruoh całego szeregu pocągów osobowych na ™ rodz;tju ; {m̂ k z żywemf zwiPrzętil.()ll
bocznych liniach. zawartością ulegającą szybkiemu zepsu .iu.

Sprawę doręczania gazet w tych dniach ureg-r- 
lowano w ten sposób, że adresaci mogą w nie­
dziele i święta nroezyste odebrać swojo gazety 
w godzinach urzędowych w urzędzie poczto-

Zmioniły się czasy. Słowo — stało się ciałem. 
„Polska c !b umarła" — Polska źyj-d — Czyż­
by wobec faktu odzyskania niepołlogłości 
pieśń Wybickiego straciła swą przedmiotową 
wartość, swą aktualność. Byty próby po ko- 
medyi 5-gn listopada stworzenia nowego hy­
mnu narodowego —* drogą konkursu! Żaden 
jednak hymn narodowy n;e powstał na zamó­
wienie. na to trzeba zapału wielkiej chwili, 
żaru głębokiego uczucia, potęgi prawdziwego 
natchnieni. Tymczasem, pieśń Wybickiego, 
pozostanie jeszcze długo naszym hymnem na­
rodowym. katechizmem. % którego przyszło po­
kolenia będą sio uczyć miłości Ojczyzny, wia­
ry we własne siły i poczucia szlachetnej dumy 
narodowej.

Za p ękny i zajmuiący odczyt podziękowała Retoryka i. 5,_ j />i t < ą ♦ • „ j

Magistratu posedzonie delegatów organizacji 
i urzędów krakowskich pod przow. wiceprez. 
Itoilego. Na wstępne pos edzenia prof. Pachoń- 
ski przedałtiwił zebranym zasług! powstańców 
górnośląskich, jakie położyli w walkach o wy­
zwolenie z pod jarzma praskiego i cieżkie wa­
runki, w jakich obecnie się znajdują inwal dzi, 
wdowy i sieroty. Mówca zaznaczył, że powstań­
cy, zorganizowani w Związku byłych powstań­
ców, urządzili lotwyę, z której dochód prze- 
znaozyli na ofiary- powstania. Cena iosu i50 
marek, ciągniemd 1 marca b. r. Prof. Pachoński 
zwrócił się z gorąca prośbą o poparcie wysił­
ków powstańców i rozpsprzedanie losów. Obe­
cni chętno rozebrali część losów, resztę sprze­
daje Tow. Obr. Zach. Kresów, Kraków, ul

prof Chrzanowskiemu licznie zgromadzona pu­
bliczność gorącymi oklaskami.

K R O N I K A .

ODŁOŻENIE TERMINU ZJAZDU DELEGA­
TÓW ftJLASTi. Zapowiedziany na dzień 12

'sym. Zarządzenie o ograniczeniu służby d -rę 
czert w niczem nie narusza dotychczas obowią­
zujących godzin w ur^Jaen  dla służby w w- 
nętrzne? i zewnętrznej.

FAŁSZERZE MASŁA. Wobec m nożących 
się wypadków fałszowania masła dużą ilością 
wody. Urząd walki /. l ehwą przeprowadził 
wezo ni na targu w Rynku głównym kon*roię 
i przytrzymał kilka wieśniaczek, które nastę­
pnie odstawiono z towarem do miejskiej praco, 
wni chenreznej. Tam po zbadaniu^ okazało się, 
że masło zawierało wolę w ilości od 32—41 %. 
Winnymi tego fałszerstwa są: Magdaleną Itu* 
larzowa, Magdalena Go’ikowa i Anton'na Ko- 
strzewowa — wszystka z Rajska, oraz Józef 
Wrona % Gołkowic. Po spisaniu protokołów, 
sprawę przekazano do prokuratoryi.

LUDNOŚĆ KRAKOWA WOBEC PLAGI 
WŁAMAŃ. Z powodu mnożących się kradzie­
ży i włamań do mieszkań, ludność Krakowa: 
pragnąc zabezp!eczyć swe domostwa .trzyma 
w wielkiej ilości psy pokojowe w nadziei, że 

;ci czworonożni przyjaciele będą płoszyć szcze-
b. m. zjrzd delegatów miast Małopolski i Ślą-|kan:em próbujących szczęścia włamywaczy, 

jska Cieszyńskiego w sprawach skarbowości. Doszło do tego, ie  poprostu niema obecnie
(gmin nuąjskich, z przyczyn od zarządu Koła 
niezależnych zostaŁ»odłożony i odoędzie się do- 

AKADEMIA KU UCZCZENIU PAMIĘCI PA -! p oro w dn:u 5 marca b. r.
PIEŻA BENEDYKTA XV. PRZYJAZD GENERALNEGO DYR. TOW.

Onegdaj odbyła się staraniem Czytelni k-tfo- ;Y. V, C. A. DO KRAKOWA. Jak s ę dowiadu 
lickiej i Braci Teroyarzy, w sali Włoskiej kła- jemy, w tych dniach przyjeżdża do Krakowa

generalny dyrektor Tow. Y. M. C. A., p. D, A. 
Davła. Na cześć gościa urządza krakowski od­
dział Y. M. C. A. przyjęcie, na którera p. Daris
przedstawi dotychczasową działalność Y. M, 
C. A. w Eim>p:e i Azyl Mniejszej.

CENY WĘGLA NIE ULEGŁY ZMIANI E- Wo­
bec zdarzających się wypadków przekraczania
cca ustanów'onych za więgiel. przypomina Ma

^mianie ł wynoszą **
następuje: W składach hurtowników przy

. mu mam  w

Ku uczczeniu pamięci wielkiego patryoty, 
twórcy nieśmiertelnej „Pieśni Legionów**, urzą­
dziło dnia 9 b. m. akademickie Koło harcerzy

sztoru 00. Franciszkanów w Krakowie, uroczy, 
sta Akademia ku uczczeniu pamięci Papieża 
Benedykta XV. Na wstępie uroczystości prze­
mawiali: Dr Józef Zanietowski, a następn!e
prowincjał Zakonu 00 . Reformatów 0. Jani- 
ckŁ którzy w ' pięknych przemówieniach skre­
ślić działalność zmarłego Papieża Benedykta 
XV. Na bardzo urozmaicony program złoży­
ły się nadto produkeye -chóru ueaniów semina- 
tyuni nauczyciriskiege l7poń ■ wytrąwnem kiero­
wnictwem prof. Fr Komara, dalej śpiew solo-, .
wy p. Koniorównej i p. Grodzick:ego. oraz de- dworcach kolejowych za 1 ctm. 12671 Mk., 
klamacya Michała hr. Tyszkiewicza. Z nitowy- i w składach drobnych handlarzy za 1 ctm. 1367 
kle gorącem przyjęciem spotkała się wkońci marek, w składach Kwatkookiego I Sondka 
wspswrała gra. na skrzypcacŁ prof. L. Bobile u1- Zwierzyniec', oj, Szpera przy ul. Św.
wWa. ’ Sebastyanti, oraz hurtowników w Podgórzu,

Akademię zaszczyli swoją obecnością Książę- majacych slcłady w mieście, za 1 ctm. 1340 Mk 
Biskup Sapieha, oraz liczni przedstawiciele r'na za odwóz do 15 ctm. GO Mk., ponad 15 
duchowieństwa krakowskiego. c“m- Mk. od metra.

OBLIGACYE POTYCZKI PAŃSTW. NA 
OSTRA ZIMA. POCZET DANINY. -Wszystkie Kasy skarbowe

Z niepokojem spoglądamy codziennie od dłuż- (urzędy podatkowe), oraz oddziały Polskiej 
szego czasu na termometr, oczekując upragnio- Kraj. Kasy Poź przyjmują wpłaty na poczet 
nej chwili, gdy rtęć zacznie się podnosić. I nadzwyczajnej daniny państw, obligacyami 

Jeżeli co może sfamowić odrobinę pociechy S-procentcwcj pożyczki państwowej długoter- 
w tern, przykrem położeniu, na które się skla- radowej, banifktjąo odpowiednio kupon bie­
da trzeskający mróz i drożyzna węgla — to żący.
chyba fakt, że nietylko my w Potoce cierpimy : VI „CZARNA KAWA°, która odbędzie się
skutkiem niebywałego obniżenia się tempera- j  w niedzielę o godz. 4 po południu w sali re 
tury. 0  tern przekona nas zestawienie nastę-! stauracyjnqj hotelu Saskiego, budzi wielkie 
pujące: Dnia S b. m. notowano w Wiedniu znluTeresowanie ze względu na występ telepaty 
—10.4® C., w Pradcr —21*, w Chebie —25®,' dzionuikarza, Stanisława L  W „Czarnej1* 
w Ołomuńcu —20», w Wargzawie —26® w Kra- i wystąpią ponadto znano artystki: pp. Schupp-

mieszkań, gdzieby nie uwijały się psy Wszeł 
kich gatunków i ras. Gdy w:eczorem zapóżnio* 
ny mieszkaniec wkracza na schody, cały dom, 
jak na komendę, rozbrzmiewa chórem szcze­
kających kundli. Celom zaopatrywania miesz 
kańców Kraicowa w czworonożnych opieku­
nów, potworzyły s'ę całe kwisorcya sprytnych 
spekulantów, którzy kradną psy i handhiją 
nimi pOKątmie. Prócz tego. na placach zjawia 
się masa przygodnych przedsiębiorców, han* 
dlująeych óeami Na wczorajszym tarem zjawi­
ło się klkudziesteciu chłopaków, oferującj c i 
na sprzedaż szczenięta 1 dnże psy. których ce­
na dosięgała niejednokrotnie kilku tysięcy

gistrat, żo eony na węgid nie ulogły żadnej jnarek.
KraSowk, ł T # n z «  Jalł‘f TJRZU3TWO DOLAROWE ŹtDOWSKl^GO*

„Nie ostoimy się”.
(Rys charakterystyki poo-yi futurystycznej}.

(III.) Można zrazu dać się uwieść błyskot- 
kom-pyłgotkom, wykrzyknikom, zapytajnikom 
i całej tej płytkiej ekstrawagancyi, nie mają­
cej szczerego natchnienia za źródło — lecz 
oetałecznie nie powinniśmy zapominać, że 
poezya nie jest stekiem dziwacznych skoja­
rzeń; poczynionych w imię dziwactwa, lub 
fontastycznej i zadziwiającej gry słów, dźwię­
kowo jodynie traktowanych! Wiedział o tern 
ekspresyenizm ł dlatego całkowicie pogrążył 
się we „wnętrzu**, w jaźni ludzkiej, przejął się 
głęboko „sprawą ducha**, rozplotą wszy prag­
nieniem, by módz wreszcie na sztandarze ca­
łego społeczeństwa wypisać wzniosłą dewizę: 
Zwycięstwo ducha — oto hasło naaze!** — 
Uczynił to jednak zbyt bezwzględnie i nega­
tywnie, odrzucając wartość samej forray- 
wyrazu. Wolnoć każdemu, pięknem! rondami 
na wet, opisywać swój zegarek ł chustkę do 
noaafl). ależ przecie — całkiem jasną jest 
rzeczą, że n* tem — n i e  k o n i e c !  że to nie 
wystarczy nikomu! że obok faktów postrzega­
nych zmysłami, czeiąianych ze świata zewnętrz­
nego, człowiek łaknie takich dzieł, któreby 
Ogarnęły c a ł ą  j e g o  i s t o t ę ,  któreby za­
spokoiły (w jak największej przynajmniej mie­
rze) jego tęsknoty serdeczne. Nie znaczy to, 
byśmy mieli zaprzeczać wartości samej formy, 
należy jeno baczyć, by f o ^ m a  miała swój 
wnwnętrajr odpowiednich (uczuciowy), by nie

s a g n a g

była mózgową, sztucznio 
nad... pustą stodołą!! „

Rozwój świata idzie w kierunku uducho­
wienia, przeciwny zaś prąd jest anti-postępo- 
wy, jc&t, retro-gradacyą. Niebezpieczeństwo te­
go rodzaju ruchów, jak futuryzm tkwi w Ich 
tendencji aati-postępawej w u p i e r w o t n i a -  
n .iu żyda, w chęci zdegradowania człowieka, 
jako istoty rozumnej, złożonej z ciała i z du­
szy — do roli zwierzęcia, któreby zapatrzone 
w m a j a k  c h w i l i  — cieszyło się i pławi­
ło w „morzu nielogiczności**. Charakterystycz­
nym również rjrsem futurystycznych wystą­
pień jest ich zabarwienie na źółto-zieloną bar­
wę niemoralności, pornografii 1 skamialików. 
Ma to być może dowodem postępu, nowości, ory­
ginalności — jeśłi tak, to całkiem mylnie. Już 
w dziełach starożytnych bywały bardzo dra­
styczne „kawały**; Roj też nie przebierał w 
„Figlifcaeh**. Jednak — owe wiekopomne, po­
tężne arcytwory ducha ludzkiego były zawsze 
m o r a l n e .  I*tękno łączyło się w nich z Do­
lnem: Stąd trwałość spiżowa, stąd każde
z nich zwie sfę dziś a e r e  p e r e n i u ą .  Że 
nie jest to moim tylko wymysłem — dowodzą 
zdania różnych estetjdiów i krytyków, filo­
zofów I poetów: — przytoczę tu powiedzenie 
jednego z najwybitniejszych francuskich este­
tyków G uyati^ autora znanego dzieła p. t. 
„L'art au point de vue sociologiquo“: „Aby 
p oj1-) do wieczności niedobrze jest stać Da 
gruncie niemoralnym".

Lekceważenie obyczajności publiornoj. por-

Inograficzność ricjiśłnych utworów futurysty­
cznych nie jost programową Dziwi attdi

kleconą strzechą I tak częste ukazywanie owego reiewizytu, tem 
więcej, że czynią to ludzie kategorycznie 
oświadczający: „artysta, który nie tworzy rze 
ezy nowych i niebywałych (!) a przeżuwa je­
dynie to, co było przed nim zrobione, po parę 
set razy — nie jest artystą (!!) I powinien za 
używanie tego tytułu odpowmdać sądo­
wnie*' (sic!!!) — brawo!!! ale gdzież konstłt- 
woncy^?! — — —.

Sztuka jest wyrazem duszy ludzkiej. Jest 
rozpostarciom skrzydeł, jost orłem spojrze­
niem z wysokości. Sztuka, która nie wznosi 
się nad przeciętne patrzenie się na świat, któ­
ra znajduje się na poziomie miernego życia — 
nie jest sztuką! — jost karykaturą, chorobą 
S z t u k i ! !  W sztuce chcemy pelnomi ode­
tchnąć piersiami. Chcemy b e z k  r.c.s.n.y.c h 
horyzontów 1 widoków. Chcemy odnaleźć 
w niej p e ł n e g o  człowieka, tj . żyjącego 
zarówno źvdem zewnełrznem. 1ak wewnątrz- 
nem człowieka pomnego; iż nie sposób od­
dzielać wrełeń t-y. -łowych od tła. na którom 
dopiero przybierają właściwą barwę i połysk, 
btiz którego są wręcz nie do pomyślenia: od 
u e z u c j a .

Głosu duszy tłumić ! gasić nie wołnof ^
Futuiyzm, jak widzieliśmy, nie da! tego, co 

dać winna sztuka czysta i prawdziwa. Synte­
tyzując, wyrażę się słowami p. Jasieńskiego, 
przyczem ostrze ich zwrócę w pierś futury­
zmu. — Nie stać było futurystów „na stworzenie 
nowych kategoryi, w którychby się mogło po­
mieścić, nowej sztuki, w lttórejby się mogło 
wyśpiewać" —> dlatego to, z całą sxcz.eĘa*cią>

nieełutj, panowie nowatorzy, rozedrą szaty 
i powtórzą zdanie, które ongiś kierowali „Jo 
narodu pińskiego" — tym razem —• nioch jo 
odniosą wyłącznie do siebio, nioch rzekną: 
„Nie ostoimy się**.

Tak Nie może się ostać futuiyzm właśnie 
s_te; preyćzyny, i i  p o m i e ś c i ć  aię w nhn 
nie możemy... mimo najlepszych chęci z naszej 
strony! Nie zwalczamy futuryzmu, jako nowa­
torstwa: sami postępu łakniemy, lecz stwici- 
dzamy, iż ruch ten nam n i e  w y s t a r c z a ,  
żj miast sztuki prawdziwej stawia pograniczne 
słupy wolnej twórczości, fałszywie I przewro­
tnie głosząc nieograniczoną swobodę i niezale­
żność w życiu! że duszę ludzką bezprawnie 
depce i poniewiera. —« Mówimy: — mało, 
a w pewnych razach: — ź l e ! !  Dzieł fuiu- 
rystycznych nie potęoiajmy ryczałtom: do ich 
oceny używamy powszechnej miary — nioma 
powodu, bv specjalne praw-* przyznawać tej 
pcezyii Całość zaś ruchu — odrzucić — jest 
paszym obowiązkiem. Tyle mamy do powie­
dzenia zwolennikom kierunku i  samym ma 
tado-om.

Futuryzm nie był i nie jest groźny dla ni- 
koge. Dlatego na początku tej rozprawy zwró­
ciliśmy uw«gę na niewłaściwą postawę prze­
ciwni;.ów ruchu. Istotnie przewrotne swe teo- 
ryo ubrali futuryści w tak zabawue ramy iż 
pło-roą jest obawa przeszczepienia zalążka 
rozkładu na organizm społeczeństwa. Zwła­
szcza, żo ogół nie rnzunre programu i z gór, 
go odrzuca. Takie załatwienie sfrrawy jes* naj 
prostsze, ale nie najlepsze: Dobrze, że w tym 
wypadku odrzuca sio rzocz szkodliwą.. Alei

GIEŁDZIARZA Ofiarą transakcji dolarowe.
padł onesdaj Gorwazy Radwan, wieśniak z M a-. 
kowa, który przybył do Krakowa celem wy­
miany banknotu lOGdolarowego na marki 
Gdy obchodził Sukiommce, sznkając kantoru, 
nawinął mu się jakiś żyd. który d owi od dawszy 
się o cc'u podróży Radwana, okazał gotowość 
zmien^oł-ia banknotu na korzystniejszych wa­
runkach. n :ż « kantorze. W tym celu zapro* 
wadził Radwana na uL JasiolIoTską do siorn 
domu pod Nr. 8 i tu usłnżny waluclarz wziął 
banknot lOO-doIsrowy i schował go do kie­
szeni, wzamian za co począł wylięzaó Radwa­
nowi tysiące w walucie po'skiej. Transakcja 
nie doszła jednak do skutku, gdyż ofiarowana 
suma 325.000 Mk. wydała s'ę kmiotkowi za ni­
ską. Radwan domaga! się bowiem 330.000 M(v 
Wobec tego walnciarz zabrał swoje_ swoje pie­
niądze. a Radwanowi oddał banknot dolarowy. 
Wieśniak, nie oglądając banknotu, schował go 
do k'eszeni 1 uda! się z nim do kantoru. Tam' 
dopiero, ku swemu przerażeniu, przekonał się, 
że padł ofiarą wyrafinowanego oezc3twa, gdyż

może się zdarzyć, i i  p-rówi się ruch, kryjący 
nieobliczalne korzyści i wartość!, a przystro­
jony w formę tradną, niezwykłą dla ,,nie- 
facnowców*': — co iytedy?l Lopiej więc zdać 
sobie sprawę, jasno 1 spokojnie, z istoty opły 
wajacych nas zjawisk,*by nie być maneki­
nem rzucanym przez burzliwe falo raz tu, ra t 
tam, za wolą wichrów: Kryje to w sobie po­
ważne niebezpieczeństwo dla tych beztroskich 
i wygodnych- Obecnie stoimy wobec nieza­
przeczonego faktu: bankructw? futuryzmu.

Nie rozpromienił się on, ani na chwilę, —* 
w słońce, a choćby 1 w jasrą gwmdę-mrocz- 
nicę nad Sztnkł wczorajszej zachodzącym 
dniem:

Następuje zmierzch, w przeczuciach świtu
drżąc>. ------------

Prędzej, czy później —- do cna —- przeje­
dzą się i znudzą eksperymenty niedawno po­
wstałego ru c h u  a  wtedy w i e k o  opa­
dnie z głuchym trzaskiem.. Tymczasem — my 
Wodzi — roznaiamy w sercach ludznict tęsk­
notę za Ideaiem, za. Pełnją życia. Wierzymy 
że naszą powinnością nie jest systematyczna, 
walka z wiotkiemi ł kruchemi teorysim c i f  
doktrynami; wiemy, iż „rzeczą ważniejszą od 
rozbijania form starych jest tworzenie no­
wych" l) — jest t w ó r c z o ś c i  

Wytknąć ołedy rażące — śmiało i nieobltt- 
dnie — to czyn miłości bliźniego,

Do tego się ograniczamy.
K r a k ó w ,  25 Stycznia 1922.

JAROSŁAW JANOWSKI.

*) „Pro *rto“ (studi.) — Zen. Przesmycki (Młrjwo).
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uliczny gieldziarz wręczył mu banknot 1-doLa- 
fOwy. Poszukiwań a Radwana za sprytnym 
iydkiem okazały się bezskuteczne.

NAGŁY ZGON. Wczoraj w godzinach popolu 
Iniowycb p. A. B., przechodząc ul. św. Marka, 
{marla napę na udar serca. Zwłoki przewieziono 
do kostnicy. ..............

PORÓD NA ULICY. Wczoraj w czasie dotkli­
wego mrozu ujrzał światło dzionne na ul. Zwie­
rzynieckiej nowy obywatel m. Krakowa, donosząc 
głośnym krzykiem o awera przyjściu na świat. 
Łatkę wraz z n.emowlęciem przewiozło Pogotowie 
ratunkowe na oddział położniczy.

KONFISKA TYTONIU. Wczoraj polieya zakwe 
ityonowała Józefowi Pfeiferowi 10 kg. tytoniu ro­
syjskiego podejrzanego pochodzenia. Pfeifer ze­
mst, te tytoń ten wychodowal w czasie swego 
pobytu na Wołyniu, a w Krakowie chciał go spie­
niężyć.

KRADZIEŻ W MAGAZYNACH FIRMY „WA­
WEL". W magazynach firmy spedycyjnej „Wa­
wel" przy ul. Berka Joselewleza. niewyśledzony 
iprswca skradł na szkodę tej firmy z zamkniętej 
izafy futro bobrowe i inne rzeczy z garderoby, 
tącznej wartości 355.000 Mk.

ARESZTOWANIE ŻYDA - WŁAMYWACZA. 
Wczoraj niejaka Feiga Seremaka, zamieszkała 
w domu pod 1. 11 przy ul. Gazowej, zauważyła, 

■wracając do domu, że drzw. jej mieszkania są 
otwarte. Przeczuwając coś złego, zaalarmowała są 
siadów, na których widok przez otwarte okno 
wyskoczyło dwóch opryszków. Złodzieje poczełl 
uciekać w ul. Trynitarską, gdzie zabiegł im drogę 
Dawid Sehemberg i przytrzymał jednego z ucie­
kających- Jak się okazało, był n m Leon Scherzer. 
lat 19, znanv złedziej. od którego odebrano część 
rzeczy, skradzionych w mieszkanin p. Secemskiej. 
Drugi bandyta z resztą skradzionych rzeczy zbiegł,

STAN ATMOSFERY: Słabe przesnn:ęcie wyżu 
harometrycznego ku zachodowi wywołało znacz­
ny wzrost fpmtierstury na całym obszarze kraju 
ze zwiększeniem się zachmurzenia.

Skok temperatury w ciągu ?4 godzin największy 
był w Warszawie ft1«) i Krakowie (9°). » naj­
mniejszy na zachodzie (Poznań 9*1 i wschodzie 
Polski (Lwów 3*. Pińsk 2*). Temperatura najwyż­
sza wynosiła w Warszawie —4.4. najniższa —9.3.

W K ra k o w ie  c iś n ie ń  >• 7R0.4. t e m p e r a tu r a  —6.7, 
mayimum — 6.6 . m in im u m  — 15.7; pochmurno.

P r o g n o z a :  Przeważnie pochmurno, słabszy
mróz. miejscami mglisto lub śnieg.

Z Polski t ze świata,
PAPIEŻ PIUS XI. ROZMAWIA PO POLSKU 

ZE SŁUGĄ KARD. RAKOWSKIEGO. P. A. T.
donosi: Po dokonaniu wyboru, not y Papież, 
Pius XI. wychodząc z kaplicy sykstyńskiej, po 
drodze do Bazyliki spotkał sługę kardynała 
Rakowskiego, którego znał jeszcze z czadów 
pobytu w Warszawie. Papież zwolnił kroku 
f zwróci? s ę do sługi ze słowami: „Niech bę­
dzie pochwalony", wypowiedzianymi po pol­
aku, poeiiem powiedziawszy olśnionemu i wzru­
szonemu do łez słudze jeszcze kilka słów ży­
czliwych w języku polskim, uda! się Papież w 
dałstą drogę.

ROCZNICA MOLIERA W POZNANIU. Ku 
azczenu trzeohsetletniej rocznicy Moliera urzą- 
dz ło dnia 8 b. m poznańskie Stowarzyszenie 
polsko-francuskie uroczysty obchód. Wystawio­
na została w Teatrze Polskim komedya „Uczo­
ne białogłowy’*, którą poprzedziło słowo wstęp­
ne p. Omara Nereus. W ten sposób, ze wszyst­
kich większych miast w PoŁce, jeden Kraków 
pozostał dotąd w tyle, zapowiadając obchód 
molierowski dopiero w pierwszych dniach mar­
ca. Żlft, że się tak stało, ale lepiej później, niż 
»%dy.

ANALFABETYZM W POLSCE. Według
ostatnich spisów statystycznych 50 procent 
obywateli państwa polskiego ale umie ani cty-
lać, ani pisać. Stan ten w poszczególnych 
dzielnicach przedstawia się rozmaicie, najko­
rzystniej w Wielkopolsce ( 2 proc.) i ńa Ś'ąsku 
(5 proc-), najgorzej w b. Kongresówce (57 proc.) 
t na kresach wschodnich (61 proc.), Małopol­
ska zajmuje stanowisko pośrednie (do 40 proc.). 
Zastraszający ten fakt jeszcze jaskrawiej przed­
stawia się w porówuaniu z państwami zacho­
dniemu, gdzie up. we Francyi i Niemczech ii ość 
ftnnifabetów wynosi 2 proc., a w Anglii tylko 
1 procent. Zwalczanie anaifabetyzmy przez za­
kładanie szkół powszechnych, oraz urządzanie 
apecyainycb kursów dla starszych — to dziś 
jedna z najbardziej palących spraw w Polsce.

ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA NA 
ŁOTWIE. Z Rygi donoszą, że konstytuanta 
łotewska in-hwc :!a roz<lz!ał Kościoła od pań­
stwa, pry-tcit- te;rzuciła tę część ustawy, która 
w^branm Jezuitom rozwijania działalności na 
vecytory urn republiki łotewskiej.
p tS ^ L H l ,PRZYG0TGWlJJE S,f? BO KON- PBRENGYI. „Genowa |a superba" czmL jak
donoszą stamtąd, gorączkowe przygotowania 
na czas konferencyi międzynarodrw.-j, tak ro­
żnej od wszystkich innych, iak ie  oJcvłv się dc- 
ląd po wojnie światowej, gdyż wezmą w niej 
udział Niemcy i Rosya sowicęka Między hmw- 
ml tamtejsze władne miejskie wydałv surowe 
rozporządzenie, wskazujące, że zewnętrzny wy­
gląd miasta pozostawia dużo do życzenia. Mia­
nowicie nakazano, pod zagrożeniem  dotkliwych 

ar pieniężnych, właścicielom realności aby do 
dnia 20 b. m. przyprowadzili do p-rządfcu fa- 
tt^dy swych domów i przemalowali !e stosow­
e j  <k» starożytności i stylu budynku. Uporząd­
kowane mają też być bramy, sienie » klatki 
schodowe. Gdyby kłoś z właścicioF nie zasto­
sował się do tego rozporządzenia, to nietylko 
zapłaci gi zywnę. aje tzikże poniesie koszta re­
nowacji. K tórej dok na'? władze m iejskie.

Jaka szkoda, to  taka kónferencya jak w 
Denewie. me zbiera się w Krakowie ‘ Moż* choć 
m  pozbyłby się gród podwaweisk; swero nie­
chlujnego wyglądu! (yidet budynki magistra­
ckie).

2a świata lMt«Nefcieg«t.
HOŁD DLA PIUSA XI. Polskie Str. katul.- 

łudowe w Sejmio wysiało do Ojca św. następu­
jący te'egram:

„Ojcze Świętyt Stronnictwo katol.-ludowe 
w Sejmie polskim zasyła-Świątobliwości Wa- 
szej, byłemu Nuncyuszowi w Po-lsce, przyjacie­
lowi Polaków, z wyrazami radości z powodu 
wyboru świątobliwości Waszej, serdeczne gra- 
;,(t!acyo wraz b życzeniami wezelkiej pomyślno­

ści na długio, bardzo długie lata i prosi o bło­
gosławieństwo”. Prezes: Dr Matakiewi.cz, wice­
prezes: ks. Dr K. Kotula.

HOŁD WARSZAWY. Rada mi' jaka. i zarząd 
m. Warszawy wysłał do Waty kanu na ręce kar­
dynała sekretarza stanu następują :ą depczę; 
Proszę złożyć u stóp Jego Świątobliwości nasz 
hołd synowski, życzenia i uezuńa glęboi.iej 
miłości Prezes Rady miejskiej: Biliński; pre­
zydent m. Warszawy: Nowodworski.

FRANCYA DLA OJCA ŚW. Z Paryża do­
noszą: Poincar, wysłał do ambasadora Francyi 
przy Watykanie, Jonnerta, telegram, w którym 
wyrazi! głębokie zawodnienie z powodu wybo­
ru kardynała Ratti‘ego i polecił ambasadorowi 
złożyć Papieżowi imieniem Francyi najserdecz- 
aęjsze gratuiaeye.

KU CZCI ZMARŁEGO PAPIEŻA. Z Lublina 
piszą nam: We środę 25 stycznia ks. biskup 
Fu mau odprawił w katedrze uroezyste nabożeń- 
stwo żałobne za spokój dnszy Ojca św. Bene­
dykta XV. Kazanie wygłosił ks. kanoo:k Kra- 
suski. Obecni byli: ks. biskup Jełowicki. kano­
nicy katedralni, wojewoda Moskałewski, do 

wód<*a D. O. K. generał Romer, prezydent mia­
sta Szczepański, wicerektor Ptaszycki z gro­
nem profesorów uniwersytetu, licziń reprezen­
tanci władz wojskowych i cywilnych, oraz po­
bożna publiczność.

W niedzielę 29 stycznia odbyła się w auli uni­
wersytetu uroczysta Akadem;a. poświęcona pa­
mięci zmarłego Papieża. Prof. Paciork'ewicz 
wygłosił przemówienV. w którem podnosił za­
sługi Papieża Benedykta XV dla Koścmła 
i Polski Muzyka wojskowa odegrała marsze 
żałobne, a reju-ezentanci młodzieży akademł- 
ek:ej wygkwói V lk a  poetycznych utworów. 
Oprócz profesorów uniwersytetu, obecni byli- 
ks. biskup Fulman, wojewoda Moskalewski, pre­
zydent miasta Szczepański, inni dostnprey 
i wielu gości. Sala była szczelnie przepełniona.

We wtorek 7 b. m.. na wiadomość o wybo­
rze ks. kardynała Ratti’ego na Papieża, wy­
słał Uniwersytet lubelski telegram gratulacyj­
ny do Rzymu.

Tawiadewieaia f kawtiajfeały.
„DZIEŃ AKTORA". Związe.k artystów scen 

polskich urządza — podobnie ink w latach ubie­
głych — również i w tym roku „Dzień aktora". 
którv _ wyznaczony został na wtorek 14 b. m. 
W dniu tym wszyscy artyści przeznaczają dzien­
ne pobory, a dyrekcyi wszystkich teatrów całko- 
witv_ dochód _ ńa ecie human tarne Z. A. S. P. 
Publiczność niewątpliwie w dniu tym podąży tłu­
mnie do teatrów krakowskich i tean samem po­
prze Z. A. 8. P.

I ZE STOW. AKAD. „ODRODZENIE* Dzisiaj.
II b. m„ wieczorem w domu pod ł. 15 rzy ul Ka­
noniczej. odliedzie się odczyt p. Czajilińsk ego 

'p t. „Odrodzenie a ideał narodowi. Goście mile 
widziani.

j DAR NARODOWY NA CELE T S L. Tow. 
[Szkoły Ludowej donosi iż w r. 1921 Dar Naro­
dowy'8 Maja przynósł ogółem 3,181580 Mp. 83 
fen. na cele oświatowe T. 8. L.

KONKURS LITERACKI. Zarząd główny T. 8. L. 
ogłasza konkurs na wiersz okolicznościowy na 
nroczystość ołtchodii Konstytucyi 3 Maja. Wiersz 
winłen nadawać się do dekla maeyf na wieczor­
kach. obchodach f t. p. Nagroda konkursowa wy­
nosi 104)00 Mk, Utwory przesyłać należy do 29 
marca b. r. pod adresem: Zarząd główny T. 8. L. 
w Krakowie, uL św. Anny f i .

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1814,

1815. 1816 i I817-tą Pnl«kie Towarzystwo filate­
listów w Warszs^ie; 1818 i 1819-tą Cech gzewców 
Warszawskich; T820 1 1821-szą p'erwszy wszech 

I Polski 7. -azd łnżyriierów kolejowych — Warsza­
wa, 80 l.stop-Ji !92t r.. 1S22 j j823-cią persona) 
Dauczycieiski I uczenłce 8-ktae. g mnazynm filolog.

;żeńskiego JedryczkowskieJ w WarszaWłe — wpła­
cając po 30.000 Mir. za cegiełkę. Poza.te<m Williełm 
Kog 7. Kaniówki na Wołyniu złożył 8000 marek 
na celo odbudowy Zamkil

Kalendarz karnawałowy.
BAL „ECHA" odbędzie się dnia 28 b. m. w sa­

lach restauracji hotelu Saskieya Komitet balu 
przypotownie szereg niespodzianek.

1 BAL TOW WZAJ. POMOCY Sf.ITŻBY MIEJ- 
.SKIE.I odbędzie się dzisiaj w salach Tow. Strze 
jleckiego. Wstęp na salę 500 Mk. Czysty dochód 
przeznaczony na wdowy i sieroty po zmarłych 
członkach Towarzystwa.

Z teatrów krakow9kfctń
OPERA I OPERETKA.'Dzisiejsza premiera ope­

retki Schwartza: „Królowa cyTku" wprowadza 
jedną z najweselszych operetek, dotychczas pra­
nych w Krakowie. Areykomiezne libretto, nie­
zmiernie żywy rytm ślicznej muzyki, pomysłowe 
i pełne werwy ewohieye taneczne. W rolach płó- 
wnych wvstanią pp.: Ordonówna, żimajeror a. Kra­
jewska. ł,os7ko. Żelska. dyr. Polański Minowicz, 
Karasiński. Rcwski I inni.

Z TEATRU „NOWCŚCF* komunikują: Dotvch- 
ezasowe przedstawienia „Krowoderskich Zuchów" 
spotkały słe z nadzwyczajnem przyjęciem i wy 
pofniają stale widownie tpatrn do ostatniego 
młejsca. Wszyscy podziwiają wspaniałą grę arty­
stów 1 bawią się nadzwyczajnie,

Bncrtaar teatru miej. la . i. RswstW seh
Pobota Ił b. m.: (Nowość) ,(Paa obrońca", ko­

medya w 8 aktach Molnsra.
\iodz;eła 12 b. m.: Po poł. „Dziele salonu"

Wroczyńskiego, wlecz. „Pa* obrońca" Molnara.
MłefsH teatr: ©gem t ©peretk*.

śohota 11 b. m.: „Królowa cyrk i“.
Niedziela 1? b. m.: Po po?. „Odmłodzony Adolar", 

wieezorem ..Królowa cyrku*'.
Poniedziałek 13 b. m.: ..Madame Butterfly"
Wtorek 14 b. u :  „Królowa cyrku".

Repertuar „Nowośoi*. "
Pobota 11 h. m.: .Krowoderskie Zuchy".
Niedziela 12 b. m.: Po połudnht I wieczorom

„Krowoderskie Zuchy".
■ .i

S@lrau.
Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem pośle 

' d-oaiu Sejmu w pieneszem czytaniu odesłano 
do komisyi ustawę o uposażeniu weteranów 
powstań narodowych. Nastąpiło pierwsze czy­
tanie rządowego projektu ustawy o pomocy 
państwowej dla odbudowy budynków zniszczo­
nych skutkiem wojny.

P Bryl jest zdania, te  ustawa nie joat usta­
wą o odbudowie, lecz raczej o likwidacyi od­
budowy. Poddaje on następnie ostrej krytyce 
przedłożoną ustawę o wysokości kredytów na 
ten cci przyznanych, mówca wnosi w imieniu 
swojego klubu o przejście nad nią do porząd­
ku dziennego. W glosowaniu przez drzwi wnio­
sek t  a  przyjęto 146 glosami przeciwko 95.

Dalej przystąpiono do dalszego ciągu dy- 
skusyi nad sprawozdaniem komisy! cświaLa- 

j we* w sprawie u&tawy o zakładaniu i utrzymy- 
< wanta publicznych szkół powszechnych i odbu­
dowy szkół powszechnych.

Pnmmnwiają pp.: Dębski, ks. Lutosławski 
i ks. Dziennick? przeciw ustawie.

Pos. Suligowski oświadcza żo ustawy przed­
łożone mogą nreć w szczegółach pewno braki, 
ale na ogól czyni? ?ak naileeoze wrażenie

Dyrektor Departamentu Ministerstwa skar­
bu, Mikuleekt woboc przekonywujących argu- 

' mentów przeciwko wnioskowi minstra skarbu
0 odesłanie sprawy do komisjo, eofa ten wnio- 

jsek. P. Ministrowi nie chodziło wcale o po­
grzebanie ustawy, lecz o inny sposób pokry- 
ci^  a mianowicie za pomocą kredytu aouite- 
towego. Mówca zapowiada, że do budżetu 
.wstawione będą odpowiednie kwoty i o wy­
sokości ich rozstrzygać będzie możność po­
krycia, dalej zapowiada, że p. minister skarbu 
wniosie osobny proiolrt co do sposobu pokry­
cia tych znacznych wydatków.

W głosowań :u nad pierwszą ustawą o za­
kładaniu i utrzymaniu szkół powszechnych 
przyjęto poprawkę p .  Piechoty, o skreśl--mm 
ustępu drugiego artykułu. Ustęp ten brzmi: 
siedmioklasowe szkoły powszechne maią obok 
nauczycieli osobnego kierownika. Przyjęto ró­
wnież poprawkę p. Piotrowskiego de art. 8, 
w myśl którego minister ma prawo nietylko 
założyć szkołę, ałe także pozostawić już istnie­
jącą. Inno jtoprawki odrzucono. Poprawkę p. 
Piotrowskiego, aby językiem wykładowym w 
szkołach mniejszości był język polski, odrzu­
cono.

Przyjęto następnie resołucyę komisyi w 
sprawie likwkłaeyi szkół jednoklasowych z po­
prawką p Woźnickicgo, aby to dotyczyło w 
miarę możności także szkół dwuklasowych. 
Przyięto również rezolucyę p. Smulikowskiego 
w sprawie planu finansowego dla reaPzac.yi 
szkolnictwa polskiego, pensyi nauczycielskiej, 
rezolucyę p. Piotrowskiego w sprawie zaopa­
trzenia biednych dzieci w książki i materyał 
szkolny.

W drugiej ustawie o budowie szkół przyję­
to jedynie poprawkę stylistyczną p. Nowickie­
go do artykułu 6.

Ustawę uchwalono w dntgfent czytania
1 wobec protestu przeszło 80 posłów trzecie 
czytanie odroczone dó następnego posiedzenia. 
Wreszcie przyjęto wniosek formalny ks. Lu­
tosławskiego. aby komisyi konstytucyjnej wy- 
zr czyć termin trzeciego marca dla przedłoże­
n i  ordynacyi wyborczej.

Następne posiedzenie we wtorek e g. 4-tej 
po południu. Na porządku dziennym, między 
innemi, nagłość wniosku p. Wierzejewskiego 
w sprawie niedostatecznej Ochrony granicy 
wschotfntej.

i przyjętej w Cannes, jeet poszanowanie snwe- 
j renności wewnętrznej państw, ao czego też 
mocarstwa sprzymierzono się zobowiązały, nie 
mieszanie się do organizaeyi wewnętrznej rzą- 

' du niemieckiego, a mianowicie co do powro­
tu na tron Hohenzollerna, lab odbudowy iunej 

' monarchii o charakterze wojskowym. To samo 
, zobowiązanie dotyczy również Węgier.

Otóż jest rzeczą nieodzowną ustalenie do- 
• kładnie znaczenia zasady pierwszej, ni inter- 
wencyi, oraj drugiej zasady, dotyczącej po­
szanowania dóbr I interesów pewnych cudzo­
ziemców.

Oo do trzecie] zasady, uznanie długów, oraz 
zobowiązań restytueyi odszkodowań, wynika­
jących z dhigrów, te  niektóre państwa uchy- 
l.ly  się od tego obecnie zaś będą mtisiaty je 
wyraźnie uznać, przyjmtijąc rezolucyę po- 
i.ziętą w Cannes.

Czwarty punkt dotyczy swobody w rozpo­
rządzaniu odnośnymi środkami wymiennymi 
finansowymi i monetarnymi 

i Według piątej zasady wsrrstkie narody bę- 
idą musiały się zobowiązać do powstrzymania 
[się o,1 wszelkiej prommandy, mającej na celu 
obalenie systemu politycznego, stosowanego 
w danym krr.ju. Wprowadzenie w życie tej za­
sady nie da się inaczej wyoorazić, jak tylko 
przez zobowiązanie oparte na konwoncyi, któ- 
rąhy mogłv zawrzeć państwa w czasie konfe 
rcncyi w Genui

Szósta zasada dotyczy zobowiązań wzaje­
mnych wszystkich krajów do powstrzymania 
się o l wszelkich kroków agresywnych wzglę­
dem swoich sąsiadów. (Z powodu nawału ina- 
teryału dalszy ciąg memoryatu podamy jutre. 
R ed .)

Frtłłcya a konferencja genueńska
Paryż, P. A. T. Mrmoryał rządu fran.usłde- 

go w sprawie konferencyi genueńskie} prze­
siany został przedstawicielom Francyi zagra- 

tnicą.
' Rząd francuski zaznacza, żo jeżeli sowiety, 
czy jaJdś inny rząd, da do poznania, że nie 
przyjmuje w pełnej rozciągłości i góry wa­
runków z dnia 6 styczma b. r., to w takich 
warunkach nfo może wysłać swojej delegacyi 
na konferencyę w Genui. W innem miejscu 
raemoryał oświadcza, że rząd francuski może 
uczestniczyć w pracach konferencyi genueń­
skiej tylko w razie nastania zupełnej zgody 
między rządami snrzymierzonymi w sprawie 
in*ernretncyi artykułów programo konferencyi

Mrmoryał zauważa, że należy przed przy­
stąpieniem do dyskusji stwierdzić, i i  państwa 
już samą swoją obecnością manifestują zgodę 
co do podstawowych zasad konferencyi Po­
żądań em jest, aby dla uniknięcia podstępnego 
wysunięcia niebezpiecznych kwesty! przez mo- 
carsrwa. mogące się wyłamać od warunków 
ustalonych 6 stycznia, rządy państw sprzy­
mierzonych porozumiały 09  co do interpre­
tacji tych zasad.

Memoiyał oświadcza: Nie można się zgo­
dzić aby jakakolwiek klauzula traktatów była 
poddana dyskusji Naczelną zasadą rezolucji,

Różne wiadomości
Warszaw? . (A. W.) „Przegląd Wieczorny" 

donosi że ezef rosyjskiej misy; bandh»wej, Gor 
czakow, zawarł umowę ze snółka akcyjną 
„Lloyd Poskl” w sprawie transportu towarów 
do Rosyi. Mocą tego układu „Lloyd Polski’* 
zobowązuje się odtransportłWać do Rosyi 
wuzystkie zakupin® praez misyę sowiecką to­
wary w Polsce.

Katowict. (A W.) Z Gliwic dorr szą że w 
tarate;szej tabryce Kulczyńskiego wykryto cat- 
kowicie wyekwipowaną haubice ai--m'ecką. — 
W kołach kom!syi międK-ysojuszniecz-j słychać 
pogłoski, że ponadto znaleziono jesz--/,-} i inne 
dz:ała ukryte przez bojówki ulemie -Ido.

Warszawa. (Te'cf. wŁ) Orgaa ukraińsk:ch 
■komunistów w Charkowie „Proletariat*’ ogłosił 
sprawozdanie komunałów polskich za rok 
1921, w którem komuniści polscy żalą się na 
Bupełne zaniedbanie ze strony sowietów w do­
starczaniu funduszów na szkolnictwo polskie, 
na drukowanie własnego organu, na zaniedba­
n a  przytułków dla dzieci 1 t. p. Le sprawo­
zdam?- widać, że sowiety komunWow polskich 
zupełnie za nic nie małą.

Warszawa. (Telef. wł.). W Kownie, w Sej­
mie wybuchł zatarg międzypartyjny na tle an­
tagonizm® chrześcijańskiej demokracyi 1 ro- 
cvalistów. Istnieje możliwość rozwiązani* 
Sejmu.

Wiadomości gospodarcze.
UMOWA HANDLOWA Z CZECHOSLOWA- 

CYĄ. Izba haiwiiowa i przemysłowa w Krako­
wie otrzymaia z Ministerstwa przemysłu i han­
dlu wykazy towarów, d»i*wzczonych do przy­
wozu, wzg-ędnie wywozu w obrocie umownym 
z Czechosłowacji,- interesenci or.rzymaó mogą 
w biurze Izby odnośne informacje.

BIALOSKÓRNICTWO. Zalclauów oiakskór- 
niczych, czyli garbarń, wyprawiających skórki 
na rękawiczki giansowne, duńskie, ł i  mezowe, 
sam e, jeleub. mocha itp. jest w Poisco tak 
znikoma ilość, że nawet w malej części nie 
zaspakajają zapotrzebowań drobnych wytwór­
ców rękawiczek. .Tymczasem zapotrzebowanie 
rękawiczek jest olbrzymie, a nawet kilk* za­
kładów bialiiskómiczyeh miałoby duży zbyt, bo 
skór już istniejące fabryki rękawiczek w Pol­
sce potrzebują natrmiej za 100,0^0.000 Mkp. ro­
cznie. Jest rzeczą eharaktcrys^yirną, te  w 
Krakowie istniej© Cecii Waloekórniczy, ale nie 
ma on obecnie am jednego czionka. Osoby 
interesujące się powołaniem do życic tego za­
wodu, mogą zasięgnąć bliższych wiadomości w 
Dyrekcyi Muzeum przemysłowego Jub Łbie 
handlowej w Krakowie.

WIADOMOŚCI 2 GIEtr V  KRAKOWSKIEJ. 
Piątkowe zebranie odbyło się w usposobieniu 
niezmienionem d'a walut i dewiz zagranicz­
nych w porównaniu * dniem wczorajszym. 
Przy rucht1 słanym kura wczorajszy utrzymy­
wał się przeważnie tak w transakcjach gotów­
kowych. jak i przekazowych.

Akeyami brnkowemi i papierami lokacyjny­
mi nie było zainteresowania.

Obroty efektami przemytłowymł, górniczy­
mi i handlowymi słabe jeszcze naogół, lecz

M a ł y  f e j le t e n .
Amerykańskie podarunki dla marsz. Focha.
Opuszczając gościnną ziemię amerykańską 

po sześciotygodniowym pobycie, wyniósł mar­
szałek Foch stamtąd, t. j. ze Stanów Zjedn. 
i Kanady nieprzeliczoną moc podarunków, 
kt r« świadczy, jak dalece jost tam popular­
nym .

Bohater francuski udał się za ocean na 
zaproszenie „Legii amerykańskiej" będącej 
największym stowarzwenbm  tych, co-brał' 
udział w wojnie światowej. Podefmowany i fr - 
tnwany był w ten sposób, ż - podziwiać trze 
ba wytrzymałość togo nierr’odego człowieka 
który w clasm czterdziestu k łku dni nie miał 
jednej chwili odpoczynku i musiał niaskończo- 
ną 9 ość razy przemawiać.

Bagaż jego -nod-ó^ny zwiększył się przytem 
kolosalnie. Wyjeżdżając bowiem z powrotem 
do Francyi, marsz. Foch wiózł ze sobą. opirW 
30 dyplomów doktora „honoris causa", któ­
rymi obdarzyły go uniwersytety amerykańskie 
1 Kanadyjskie dzikiego kota. ofiarowanego 
ma przez stan Wyoming. 6 szabli honorowych

(niektóre z nich złote i wysadzane drogimi ka­
mieniami) 1 pęk złotych kluczow ty c i miast, 
które zwiedził.

Dalej idzie: nieprzeliczona moc złotych piór 
do pisania, ołówków w złotej oprawfo, łas-k 
i artystycznie wykonanerai ze złotr. i erebra 
rąezkamj I dwa kompletne stroje indyjskie od 
Indyan plemienia Siouz i Crenx

Osobny dział podarunków stanowi kilkaset 
foto<rrafij zbiorowych z marszałkiem pośro<1ku 
I kilkaset metrów filmu, przedstawiającego 
jego przyjęcie. Kilkadziesiąt medali wyuity.-h 
na jego cześć, stosy dyplomów na członka 
honorowego rozmaitych towarzystw, a wre- 
szcie^mnóstwo. zaproszeń, aby jeszcze raz od­
wiedził Amerykę.

przy teodeneyi lekko zwyżkowej, zwtaszczr 
dla Polskiej Nafty, Chodorowa, Parowozów 
Zieleniewskiego; po kursach n:ezmien!onych a v  
bywano też: Tepege, P. T. H., Trzebini? żela­
zo, Krakus.

Szacowania dzisiejsze wynośmy: dolary amer, 
8250 Mk„ dolary kanad. 2800 Mk„ funty szterl 
14.200 Mk„ franki szwajc. 640 Mk„ frankł 
frane. 270 Mk.. korony duńskie 650 Mk„ liry, 
180 Mk., leje 20 Mk., marki niem. 76.70 Mk^ 
korony czeskie 62 Mk., korony niem. austt, 
40—42 fenigów.

Przekar-y: na Berim 17.25 Mk., na Pragę
62.75 Mk.. na Wiedeń 47 fenigów.

W sobotę zebrania giełdowego nie będzie,

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
r data 10 laisąe 1928 r. Ł-
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KURSA.
Zurych. P. A. T. Berlin 2.600, Wiedeń 0.17/ 

Praga 9.75, Nowy Jork 514. Londyn 22.42’S / 
I*aryż 44.30, Brukseli. 41.50 Kopenhaga IGó^Cu 
Sztokliołm 134, Chrj-gtyacia 85'/„ Madryt 81*/^! 
Budapeszt 0 80. Zagrzeb 1. 65, Wanszawa 0.18(j 
austr. stempi. O.OS.

Warszawa. P. A. T. Dnia 10 b. r Waiutyti 
Dolary Stanów Zjeun gotówka; trans. 3285—d 
3200—3285, sprxe<laż 3285, kupno 3250. fraai* 
lielgijske gotówka: tram 270. francuskie go-; 
tówka: trans. 283, sprz<rdai 283, kopno 2**0̂  
funty szterl'ngi gotówka: trans. 14J50(̂ ,j
sprzeda! 14.500, kupno 14.400, marki oiemie<j 
ckie gotówka: trans. 16.90—16.65, sprzedali 
16.95, kupno 16.75. Gdańsk czeici: trans. 17.15,' 
16 95, sprzedaż 16.95. kupno 16.75, Bo'gia ewy 
r :  trans. 275, Berlin czeki: trans. 17.15—«
16.75, sprzedaż 1695, kupno 16.75. Holanrty* 
czeki: trans. 1265, Londyn ezeai: trans,
14.575—14.550—14.625, NoWy Jork czeki: 
trans. 8300. Paryż czeki: srans. 288—264 pół* 
sprzedaż 284 i pól, kupno 281 i pół. Praga ea* 
Ki: traub. 62 i nół, 61.95, Szwajcaiya cz.eki: 
spczeaai 650, kupno 644, Sztokholm czeki* 
tram. 48 i pół, 47 i pół, sprzeda! 47 i pó% 
knpno 47.

Moskwa. P. A. T. K un marki polskiej n* 
nieoficjalnej giełdzie tutejszej wynosi 150 ro< 
irlł sowieckich ze markę, na giełdzie piotra- 
grodzkiej 200 ntbłi eowseckich.
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NoUrjusz 1 właściciel dóbr, długoletni 
burmistrz miasta Leżajska

przeiT-.y-gzy lat 68. po dłagH a ciężkiej 
cboroLe, opetr soy św. Sakra tnctita rai 
zasnął w Fana dnia 8. lutego 1>2‘2 roku.

1«r smefkn pogrążeni łona, dzipci i wnuki 
rapreszają KfcwuycL i Przyjaciół na 
obrzęd pogrzebowy. Eksponacra zwłok 
* Leżajska do groHcwca * Tryńczy odbę­
dzie się w piąt <‘k ilr.ia 10 lutego o godzinie 

3. pccoładniu.
N A B O ŻEŃ ST W A  ŻAŁOBNA

odprawione zostaną w Leżajsku i w TYyń- 
ezy dnia następnego o godzinie 9 rane
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Sauka, literatura i sztuka.
STENOGRAF POLSKI. Organ Insty tutu  

®tenog:-afkznogo i Centralnego Związku S te­
nografów syst. C a beLsbergera-Pol i ńskiego 
Rzeczyp. Polsfc. w Warszawie wychodzi już 
r. Iii, pod red. A. W ojnara, Nr. 1 z r. 102:1 
zamieszcza miedzy iuuemi nader ciekawy 
artykuł Daniela Zgtińskiego p. t. Skłócenie 
przestrzeni czasu w żw .u  człowieka. Do 
powyższego kwartalnitka dołączone jest cza- 
jopismo: „Stenograf polski11 z tekstami,
„Człowiek a  rzeka11 Asnyka, „Legenda że- 
giarska“ Sienkiewicza i innych.

PODZIAŁ ZYSKÓW, JAKO ZASADNI­
CZY POSTULAT SPOŁECZNO-EKONOMI­
CZNY. Pod powyższym tytułem ukazała s ę  
w naszem mieście tego roku niewielka bro­
szura, bo zaiedwo o 13 stronach. Niema 
w niej długich teoretycznych wywodów, 
©lioć n :e brak uzasadnienia postulatu, k tóry  
od w eku roztrząsają uczeni innych krajów, 
a który u nas w os‘atn iej dobie etaje się 
coraz bardziej aktualnym . Nic dziwnego, bo 
ebodzi o rzecz arcyważną, która kosztowa­
ła już wiele krwi i cierpeń ludzkich, o sto­
sunek kapitału do pracy. Liberalizm główną 
rolę powierzył kapitałowi, skazując pracę 
ludzką na wyłączne prawo podaży i popy­
tu. so yałizm wp owadz ł walkę między ka­
pitałem i pracą, boDzewizm szałał pod ha- 
sVm wytępienia kapitału, chcąc na jego 
miej-cu poeta wić li tylko pracę. Lecz I-Cnn 
uznał swą przegraną, tern samem musimy 
uznać, że zniszczenie kapitału jeet równo 
znaczne z podcięciem ekonomicznego bytu 
społeczeństwa, socyal styezna walka prowa­
dzi do kom plikacji strajkowych, k tó ra  i je-

idnej i drugiej stronie nie wychodzi na  Se- 
, bre, liberał zm jest aż nadto zdyskredytowa- 
jny. Na tjrni tle występuje nowa myśl aró- 
•wnania w przywilejach kapitału i pracy, 
i przede wszy .stkiem w przywileju pobieraniu 
'zysków z danego przedsiębiorstwa. Zostaje 
; więc kapitał jako conćiilio s'ne qua non 
produkcji, zostaje i praca, a!e znika walka 

|bo i praca jest jakby swego rodzaju kapi­
ta łem .
I Takiej idei w arto poświęcić pióro i trze- 
|b a  wszelkiemi sposobami dążyć do tego. by 
jją pogłębić i spopularyzować. Inż. P obole w - 
jski, autor omawianej broszury, ujął tę  ideę 
jze stanowiska polskiego położema społecz- 
j no-ekonomk znego, ale jako fachowiec na- 
jdał jej konkretny wygląd, m ica iąc  w  bro­
szurze projekt paragrafu o podziale zysków 

,w ustawie towarzystw akcyjnych. Przez to 
j broszura zyskuje wiecej wartości, bo daje 
j tem at do dyskusyi dla umysłów TÓwnie fa­
chowych, k tó ryra zależy na  tern. by  usunąć 
walkę społeczną j spotęgować ekonomiczną 

[silę Polski.

NOWA KSIĄŻKA D‘ANNUNZ1A, Przed 
kilkoma tygodniami wyszła nakładem księ­
garni F ratedi Treves w  Medyólanie nowa 
książka Gabryela d‘Annunz:a. zatytułowana 
,.Nofftumo“, Książką ta  zyskała sensacyj­
ne wprost powodzenie, albowiem trzydzie- 
stotysięczny nakład został niemal w dwu 
tygodniach zuipelnie wyczerpany! „Nottur- 
no“ jest rodrzajem parnaę*n’ka wojennego, 
spisanego przez autora po zranieniu (i u tra­
cie oka) w czasie lotu na  aueroolanie. J!a 
luje w nim d‘Annunzio wsp«n;ałe epszody 
wojenne, swoje przejścia, wrażenia, obser­
w acje, przcpajając je potężnemi wizyamł 
i siłą poetyekiego natchmenia. Najwzmo

ślejszą jednak nu tą  książki jest płomienna 
miłość Wioch, k tóre poeta chciałby widzieć 
wolne, wielki© i potężne. K rytyka przyjęła 
„N ottam o11 entuzjastycznie, mianując je 
wprost narodową epopeją włoską. Żytzyćby 
sobie można, aby to  ostatnie dzieło d ‘An- 
nunzŁa ukazało się jak  najrychlej w dobrym, 
polskim przekładzie.

MAJEWSKI STANISŁAW: „Duch wśród
materyi“. Nakład księgam i Fiszera i Majew­
skiego —  Poznań.

Ju ż  uczony angielski, prof. Benjamin 
Moore dostrzegał niezmiernie interesujące 
prawe rozwojowe, zdające się rządzić całym 
wszechświatem i nazwał je prawem kompli­
k ac ji (Law of eomplexity). —  Autor w swo­
im „Duchu wśród Materyi11 prawo *o tłoma- 
czy i rozwija, wznosząc myśl czytelnika po 
za światy i pozwalając mu oglądać rozwój 
świata martwego od elektronu, poprzez 
atomy, system y planetarne —  aż do drogi 
prawo i wśród świata ożywionego, widząc 
mlecznej; dostrzega on również toż samo 
go w rozwoju jestestw, idącym przez ko­
mórkę organiczną, przez organizmy, przez 
człowieka 5 narody, aż do ludzkości, pojmo­
wanej jako  całość ukształtow aną z uaro 
dów.

Stanąwszy na takim gruncie, au to r prze­
prowadza ideę współżycia pierwiastka du­
ciu wego w połączeniu z materyą, śledząc 
i stwierdzając potężnienie ducha w miarę 
komplikowania się połączonego z nim ma- 
teryalnogo ciała.

Liczne spostrzeżenia, porównania i rozu­
mowania pozwalają na wykazan e ciekawe­
go stosunku, jaki zachodzi pomiędzy czło­
wiekiem a narodem, dalej na ujmowanie n a ­
rodu, jako  oddzielnej istoty z własną psy-

U SO SK O K CLO K E

M A S Z Y N Y
ilo  vryrobn

D A C H Ó W K I
ce m e n to w i |

P U S T A K Ó W
b e to n o w y ch  97 

Cembrowiny studzienne], rur, słupów i fn.

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
W a r s z a w a ,  ul* O r d y n a c k a  7 .  Teł.2^95.
Źró-U© powainych jyt 6w dli prredsięb oiczych jednostek.

O d d z i a ł  P r a c y  K o b i e t  S .  A .  
R y n g r a f  Kraków, ul. Biskupia L. 29.

sp rzedafe I przyjm uje zam ów ien ia
pa ornaty, sztandary, rhorą^wie, wszystkie Rpiraty 
kościelne, bieli ;.nę kościelną, koronki ręczne wsztMregO 
rodzaju, biri ty 1 różańce, ■ Okazyjnie do sprzedania 

komże, kumietkl, kw aty sztuczne.
CENY B4ROZO UMIAR OWANE. 169

r SYNDYKAT ROLNICZY^
W KRAKOWIE, plao Szczepański 6

p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia
na

W Ę G I E L
k r a j ó w /  I  g ó r n o ś l ą s k i
w ładunkach wi »o»:nwveh, p o  ee u acb  o ry - 

^  g in a ln y c h  k o p a ln i.

che narodowy —  wreszcie, na swoiste poję­
cie całej ludzkości, jako  rów n.oA ietciy, 
opartej na zrzeszeniu się narodów.

Książka jest pełna oryginalny©;-, i żyw rt- 
njrah u jś l i ,  a  że jest przy tent owiana du ­
ch-iin s/czerego pa.i.ryotyznm, p.zolo z po­
żytkiem czytaną być może.

MAR JA  TAŃSKA: „M etodyka religii 
i pogadanek religijnych*1. Warszawa 1322. 
lVyda.tvi.kiwo księgarni „K ron t.i Rodzin 
uej“, ętr. 72. Cena 300 Alkp.

Um.ejętne nauczanie rel.gii to zagadnie­
nia nudei ważne przy wychowań.u młodego 
pokolenia. Ważne, aiie i trudiae zarazem. — 
Pani Macya Tańska, znana działaczka na 
polu pedagogkznem  w b. Kongresówce, wy­
kazała swą pracą, iż do rozwiązania tegó 
problematu przystąpiła z należytem przygo­
towaniem teoretycznem i praktycznem. Wy­
wody swoje ujęła w osiem następujących 
rozdziałów: I. Historyczny rzu t oka n a  wy­
chowanie religijne wogóle, a  w szczególno­
ści w Polsce. —  II. Potrzeba religi jnego wy­
chowania-młodzieży. —  III. Konieczność re­
formy w nauczaniu religii w porównaniu 
z dawniejszym systemem. —  FV. Uwagi m e­
todyczne przy nauczaniu religii. —  V. Po­
gadanki etyczne i ich znaczenie. —  VI. Po­
dział nauki religii stosownie do do wieku 
dzieci. —  VII. Pomoce naukowe przy nauce 
religii —  VII. Poezjra narodowa i jej zn a ­
czeń© przy nauczaniu religii.

W czasach dzisiejszych wzmagającego się 
rozrostu szkolnictwa, gdy w braku dostate­
cznej ilości księży coraz szersze zastosowa­
nie m a posiłkow ane s ę  w Śzkofach pow­
szechnych i niższych klasach szkół średnich 
śwleetkiemi katechetkam i, k są ż k a  P- T ań ­
skiej może odidlać bardzo dodaitmie usługi, ja­

k o  owoc wszechstronnego przemyślenia 
sprawy i znajomości pizednrotu.

Na książkę p. Tańskiej zwracamy też 
uwagę matek, jako tych, których udziałem 
jest dawanie dzieciom pierwszych pojęć re- 
hg  jnycn. Jakże wiele zależy od um iejętne­
go -wszczepienia tych pierwszych pojęć! 
A jak rzadko można, spodkać m atki należy­
cie do te j misji przygotowane.

„POLSKA NA PRZEŁOMIE- . Opuściła 
prasę broszura gospodairozo-polityczna re­
daktora „Gazety Rolniczej11 w W arszawie, 
Jan a  L u t o s ł a w s k i e g o ,  p. n. „Poloka 
ną przełomie11, w której au tor uzasadnia 
niemożliwość uzdrowienia gosnodarki pań­
stwowej wodiiug programu ministra, skarbu 
Michalskiego i bezowocność darJny wobec 
nainowsziago kurt-u w Głównym Urzedz e 
 ̂Zj. emskim. Autor przenow;ada niepowodzo- 
inie daniny i bliskie załamanie się programu 
‘p. M chailskiego, o ile nie zostanie najrychlej 
uzgodniona nasza polityka agrarna z nolitv- 
ką  skarbową. —  Broszura jest <łc nabycia 
we wszystkich księganrąc-h.

Dr. F a z .  S o c h a n i e w i c e - „Sprawa 
rew ndylracyi archiwów i mienra kulturalne­
go Polski od Tlosyi11. (Biblioteka „W schodu 
Polsiki11, Nr. 5). Wansizawa 1921.

W a c ł a w  G r a b i a ń s k i :  „Przesile­
nie11, dram at w 3 aktach. Gebethner ł Ska. 
Kraków 1922.

W a c ł a w  G r a b i a ń s k i  Dwie nowe­
le. (Stary rybalk —  Sprawiedliwości). Kra­
ków 1922. Gebethner i Ska.

A l b i n  J u r a :  ..DreFcby anórvchow-
&kie“. (Ila rtka  z dziejów przemysłu i handlu 
wv robami tkack ’emi w PoJsce). Kiraków 
1922. Gebethner i Ska.

r . . , ,  do kościołów i mieszkań
3 Z ¥  F I G U R Y ,  K R Z Y Ż E ,  ram y

J  d * o b ia tó w  i fo to p rafji

K S I A t K I  D O  M O D L E N I A
p o ic e *  52

STAH SŁAW R43 Kraków, Sławkowska 4.

W i n a  i  W ó d k i l
P M K B h K t l  n  tein wjeł i n p t a w l  j

pclttca na karnawał
pmownie otwart/ skład f urtowny 
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H O T E L U ^ !
K r r k ć u # ,  S ł a w l t o w s o .

t e ^ n a m a w i w M i i iw a iW H i i i i i i  aaBHBH

H Z A K O P A N E  *8
D B iuro „Pfin<n“ n l. K rupów ki m a 2 3  
g do sp rzedan ia  k ilk a  b. łsd n ycfi g
D w ill I pr-rcel budow lanych .

Mimo o ólnego zaało u 
fabryka w pełnym ruchu

,ODLEW"
FABrO MASZYN 

:: ROLNICZYCH :: 

|  W KRAKOWIE, GRZEfiORZKI
^  doslareza po cenach konkurencyjnych

młynki w sieczkarn e ® młocarnie, 
~ kieraty ® przystawki © transm sje, 

motory hanzyno.yę 4/5 HP.
Dia oisi ;  tejawców odaowi dm opust.

Z A K Ł A D Y
PRZgDZALNIGZO -TKACKI E

Spółka Akcyjna W  K P O S I f i f i l ©  Spółka Akcyjna

" O

N a p o d staw ie  u ch w a ł W a ln e -o  Z grom adzen ia  i R ady 
N adzorczej z d n ia  17. m a rc a  1921 za tw ie rd zo n y ch  po­
s tan o w ien iem  M in istrów  P rzem ysłu  i H and lu  o raz  S kar­
b u  z  d n ia  4. lis topada  1921 Sp. o. 1860 sp r. 6‘28 p rzy ­
s tęp u ją  do  po d w y ższen ia  k ap ita łu  zak ład o w eg o  Spółki 
z Mp. 35,003.030 —

n a  M p . 7 5 ,0 0 0 . 0 0 0 ’— 83
d ro g a  n o w ej II. em isji 80 000 sztuk  akcji w a rto śc i n o ­
m in a ln e j- no  Mp. 500 — każda, a gdy w iększość  akcy j 
zosta ła  już p rzez założycieli ob ję tą , p rze to  ce lem  po­
k ry c ia  re sz ty  ro z p isu ją

S U B S K R Y P C J E
n a  n as tęp u jący ch  w aru n k ach !

1. Pierwszeństwo poboru ."kc I II. emisji przysłasuje dMychrzucp. 
wym akcjonarjusiora w stosunku jednei akcji II, emisji na każde d* ;e 
akcje I. t-mlsjf pod warunkiem, że tu prawo poboru wykonane bęizip 
najpóźniej do dnia 16. marca 1922.

2. Akcje nierozebrane z prawa pob^rn p'zydz!etone będą subskry­
bentom wedłust uznania Rady Nadzorczej SpóUI w jak najkrótszym 
czas<e po zamkn ęciu subskrypcji.

3. i ars emisyjne akcyj >1 emisji wynosi dla dotychczasowych 
akcjonariuszy na nodstnwie prawa poboru Alp. 6 5 t/-, zaś poza pra­
wem poboru po Mp, J 000— za sztukę.

4. O na kupna mt byc złożona przy zjrłoszrniu w całości gotówką 
wraz z 5»/0 odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1. stycznia 19.2 
p<* dzicó wpMy z doliczeniem nadfo na kaszta konfekcji po Mp. 40"— 
Od k żdej sztuki, wreszcie z do iczen.etn podalku giełdowego.

6. A>c:e It. emisji będą zrównane z akcjami I emisji pod wzglę­
dem udz.i-iłj w zystach i praw przysługujących sk-jonarjuszom.

6 Przy zgłoszeniu prawa pobi ru naleły przedłożyć oryginalne 
akcje I. emisji bez arkuszy lu-onowych celem zaznaczenia na niclt 
prawa p- boru. O yginalne akcje I. emisj’, rle podrete dotrd rrz  ̂ * 
subskrybentów mogą być odebrane w instytucjach, w który.b subskry­
benci uznam tą  za te ak je.

7. Na wypadek nieprzydzlelenla akcyj poza prawem poboru zwró­
coną zostanie wpłacona kwota wraz z 4°/0 od se'kam i od dnia złoże­
nia po dzień zawiadomienia o nicprzydzieleniu akcyj.

Z g ło szę  n a  I w p łe ły  p rz y jm u ją :
fikcrJny Bank H poteczny « a  Lwów la I Jego 

O dd ziały.
Pow szechny Bank Kredytsw y S. A. we Lwowie 

i {eeo O d d zlsły .
Akcyjny Bank Związk. d la  S!ow. za re b . I gosjt.

we Lwżwfń I l e j e  O ddziały.
Zakłady Przedzalniczcr-Tk??kie w Krof wSei. A.

w biurach rwych w Krakcw ie I Krt?fn!e. 
ltLenuf Sto w. zc ra L  z oąr, porg':ą w Krakowie-

atoł* D C

|  P orada w o w izysfk ich  spraw adi u b ersleczen  owych.

Baczność właściciele kamienic!
Jeszcze p rze  l p o rą  z im o w a, p o w o d u jącą  go ło ledż, 
ś l i z g a w i c ę  p rze  l w aszem i n iern ch o m o śc iam i,
ubo’plsczajcia się od prawno-cnyilnei odpawisdz:alności

W POZHAiSKIM BANKU UBEZPIECZEŃ
TO W . AKC. O D I)Z 'A Ł  M AŁOPOLSKI

b i u r o  w  K r a k o w i e ,  R y u a H  g f .  9 -
Lbezpieczyć się iuc >n* t k*e od oanis, kradzieży z wlnrnt- 
n !em, szkód w odorkow ych i niesrtzęśliwych wypadków.
Z as tęp c y  w e  w szy s tk ich  m ia s ta c h  M a ło p o lsk ich .

P o r a d a  w e  w w » » t!t lc h  - p r a w n e *  a S e a p Ie c z e a lo w y  e h .

Poszu-uje się dzielnych zasfępcós

H.r>
*

I  P o ra tśa  w o w szystk ich  s ? r« » * c h  ubazp laczan low ych . 
outfZjaaarawiiT-rnBiMBaMM—M IM  H— BMW im B 1 1  IR R — pBW 1 * 1

yNIEWAŹNIA S'Ę do­
kument wojskowy 

skradzi.-ny z 20.700 Mk. 
Piotra Gurak, mieszkańca 
wsi Falniów gmina Jak- 

sice. mg

BpOlBIONS papiery wr j- 
e a  «kowe ni n->z*isko 
Fran-iszek Dłngosz, nieś 
Swidówka, nnieważnia się. 
 _____ 19S_________

Poszuknjes'? leśniczego
f fazami nem pr-ństwuwym, o<J 
Cni* i kwietnia b r. 7?ł >szn- Jacv al; winien poiiadai s Ine 
zdnwie ze wzjilrUu na ucia- *1 wv ter.-ii *iirsk' Zełoszenia I ndp.sami iwl idcctw, klirych
s ,« a . przyjmuje za­
rząd dóbr Zakopane, 200

© K A Z Y JI112
d© RpncdaniA: 

A n to m o b ll  
A si^osnobłl ©sohowy ntywany 
C y U Io iic fa  e i to t io w a  oowa 

n u  r o p q  6H P 
W o lo r  n r  r o p ę  10 HP 
B ln Jo r n u  ro n tę  w  HP 
r o k o m o h l t a  na kofach **'*gHP 
T o k o r n ł a  por.iąpnwa l i 'j  mL 
T o k a r n i a  poyiągrwa 3 mt. 
S t r u g a r k a  do iV a'a 85 > mm, 
R tr ttf la rU a  n© wiata 6C0 mm. 
P iła  taśdiow R  7<>o mm, 
W o to r  b e n t y n o w i  na ko* 

łac i 12 H l\
M o to r  h e R ty n o w y  z dynamo 
Jtiaszyry m ły ń s k ie  I k a ­

m ie n ic  
P lu #  m o to r o w y  I p a r o w y .
„PI .OT" Lwó*, uL Bat orag, 4.

’ PAPIERY LISTOW E
tVJr*«ów5iS a r ty s ly e r u c ,  Blhn u y , r a m i i) ,  p o r if c lr .

k a r iy  d a  g r y , polezą «r 
Skład p a p ie r ń  i g a la n te r i i

SŁOMI ANY 
Kraków, ul. S.aw dtr/ska 24

to

©d 1 łub l kwietnia oso­
ba znająca dobrze krawieczy- 
y.nę, którr.by i w potrzebie mo* 
pta wyleczyć panią domu w ro- 
e*M)dnpstwie, Z"t»>»venia Jadwi­
ga ^oftielowo, Wojcza, p. Sto­

pnica. '/leniła Kielecka. 
6tacy.i koleii Szczucin, w Ma- 

Jopo5s*e. ISA

Filateliści!
K upu jem y  zbiory , 

znaczki p o jedyncze 
p o lsk ie  i obce. w 

N ra okazow e, p ro s -  
pekła  zw iązkow e 

^UNill11 7.s n ad esła­
niem  Ma. 10(V—

R e d . „ F IL A T E L IS T Y '1
Lwów, ul. Zielona Nr 33.

PRACOWNIA
powjzOw. wńztśw i npreety
Stanisława Bocneńskiego 

w N. Sączu i89
wykonuje WBrelkie roboły w *a- 
krea p«»woł’nJclwa wrbofłrąco 

w jak najkrótszym eieasie.

Baczność ocsprzedawcy!
P o d k o w y  w każdej do­
wolnej wielkości dostarcza 
ty ku całymi wagonami na­
tychmiast wprost .* maga­
zynu, o* śmiesznie niskich 
cenach. Towarzystwe Rot- 
Diczo-Hsndiowe. Crudzlęćz, 

Staszy ;a 4. ‘80
Telefon 9%, 917. 988. 98C.

D o  s p r z e d a n ia
kompletne, nowoczesne

do wyrobu n.armołarlf 
i konserw jarzynowych.

W razie kunna zapewnia 
się f a c h o we  urządzenie 

przedsrębiorstwa. 
Wyjaśnień udz eli oraz 

poda cenę i79 
J. H ayacsk, Msrmfl' den u. 

Obst-Konserwer.faSsriłt, 
Pressn t , Mah en.

Rozkład jazdy koiei żelaznych
z Krakowa rfn Lwowa, l.uhlina, N. Sącza, 

Zakopanego, WieiiczM, Kocmyrzowa.
Nr i 
vr «ó3 
Nr 6103 
Nr 7*1

Nr 2f»l 
Nr 14*1
Nr 6'0t 
Nr 419 
Nr 21 
Nr 611

Nr 1213

Nr 1413

N- 6219 
Nr 226 
Ne 723 
Nr 223
Nr 93 
Nr 1416 
Nr 018

o *-
o K- 
o e. 
o &

« K«
o K-
o g. 
® K- 
o Z- 
O l

b‘14 posp. 
6‘2ó posn. 
6‘40 poso. 
7‘06 osotł.

7‘60 os«b. 
a-2". osoh. 
9'00 posp. 
9*20 posp. 

lOiO osob. 
11'0 J osob.

e  g. 13*25 ozob.

o f. 14*00 osob.

o r , 14*20 osob. 
o g. I4'3h oso*, 
o g. lA'6rt osob. 
o g 19^5 osra. 
0 g. 19*55 osra. 
o g. 20‘26 osob. 
O g. 20*56 osob.

Nr 1215 o g 22*10 osob. 

Nr 23 o g. 23*10 osob.

da Gwowa;
do Kryn cy 1 Zagórza; 
do 7mrooaneiro I Rrbfci; 
da Lublma przez Ros- 
wadńs I Rzeszowa; 
bo Pocrni; 
do Wieliczki; 
do Zakopanego; 
do Lwowa; 
do Lwowa;
do Krysicr przez Tar­
nów, Stanisławów ’ przez 
Sfróże Sambor I Stryj; 
do Zakopanego i N. Sącza 
przez Skawinę; 
do Weilicz i I OświęcU 
mia p-zes Skawinę; 
do Kocmyrzowa; 
do Tarnowa; 
do Lublina pr. Rozwac.; 
do Tarnowa; 
do Lwowa; 
do Wieliczki; 
do N. Sncza przez Tar­
nów, Sambor I Stryj; 
do Zakopanego i N. Są­
cza przez Skawinę; 
do Lwowa.

Do Warszawy, Poznania, Piotrowie (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna.

Nr l o g ,  0'H5 poso. do Warsrawy;
Nr Ifi o g. t>‘óO dso\  do Warszawy;
Nr 24 o g. 5*00 oaob. do Piotrowic;
Nr ŁOd o g. 6‘i)6 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie­

dnia. Paryżs);
Nr 2 o g. 6*42 posp. do Warszawy;
Nr 124 o g. 8*20 oset. do 2vwca przez Dzie­

dzice;
Nr 19 o g. 102© oaob. do Warszawy;
Nr 26 o g. 11*4*1 osoh. do Piotrowic;
Nr 1121 o g. ‘3*35 osoh. da Trzeb n;
Nr 112 o e, 14*4osob. do pi •trowic;
Nr 912 o g, 170,0 ośob. da Warszawy przez Dę­

blin:
Nr 122 o g, 17'40 osob. da C eszyna I Żywca 

prr -z Dzielrice;
Nr 22 o g. 1»*©0 oso*>, da Ż.ywcanrrez Dziedzice
Nr 14 o g. 19*35 osob. da Warszawy;
Nr 41© o g. 21*45 posp, do FoznaTa;
Nr 6 o g. 23*(j0 posp. do Warszawy.

P0W37ECHNE BIURO REKLAM

„ p R H 8 H "
K r a k ó w ,  u l .  K a r m e l ic k a  L  16

Feftfan zc86.
■a;więksxy lutytał dla taklauty «as«!' w KatenW.
Priyjmaje zlecenia laseracyine da wazystkłcli 
eznsoplsm krajowych Iincr&aicznych. USziela 
fachu wych wskazówek I pro*ektu]e skomjj- 
a .wane erł atrezne abłady Inserstnwe, Pro­
jekt" klls artystycznych nrzet wlasacge r«- 
suwnika «tln s ta ły ch  komitentów uerplatałe. 
Sec « ln ' UziHl eprawoa.awczy dla redrro- 
wflnia fachowych sprav.oxdtul, notatek dzien- 
nłkarsk'<h etc. Reki ma artyst.cj.na 1 4»i*- 
tlna (kinowa i uliczna) Najtańsza V:iIScHlac‘a 
cen orcz szybkie I Scisle wykonanie zamó­
wień, Biuro pozostaje pod fachowetr kierow­
nictwem grona wisólpracawnlkAw (rtdzke.
I adm.l aajwlykszich dzienrlkńw krakowskich.

K79

S p ó l d s E s f e l ®  L i g i  I C o H s n e n & ó w  T wa R o z w ó z
K ę s k ó w ,  u ? .  G a r n c a r s k a  L .  7

zawiadamia P. T. Czicnków, iż w mjśl statutu § 3 przyjmuje wkładki oszczędnościowe za oprocentowaniem

o*l sta ro czn ie S - « r i < ł )  0<  ̂ Sła
ro c z n ;e 13^9

V : Zwi ot kapitału stosownie do umowy,

Wydawca: w zastępstwie Falskiej Spółki prasowej k . H i l a k i i .  — Redaktor naczelny i ędoow. Ja n  M * t j  a  •  ik .  —  Drukarnia .G łosu Narodu-  w  Krakowie pod aa rtad en  Romana Ferk*.


